
Z udziałem EDWARDA GIERKA proletariusze wszystkich KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ*

Wojewódzka narada aktywu
partyjno-gospodarczego w Zabrzu

KATOWICE (PAP)
Z udziałem I sekretarza KC PZPR —

EDWARDA GIERKA, odbyła się 13 bm. w

Zabrzu narada aktywu partyjno-gospodarcze­
go woj. katowickiego poświęcona określeniu
głównych kierunków działania, zapewniają­
cych pełną realizację zadań społeczno-gospo­
darczych stojących przed tym wielkoprzemy­
słowym regionem w 1977 r. i następnych la­
tach bieżącego 5-lecia oraz mających na ce­
lu dalsze zwiększenie udziału Śląska i Za­
głębia w rozwoju kraju.

Najważniejsze przedsięwzięcia, jakie podjęte
zostaną z inspiracji wojewódzkiej organizacji
partyjnej, przedstawił członek Biura Politycz­

nego KC, I sekretarz KW PZPR w Katowicach
— Zdzisław Grudzień. W obradach wziął udział

zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz
KC — Jerzy Łukaszewicz.

Przemysłowe centrum Polski, wytwarzające
ok. 18 proc, ogólnej produkcji przemysłowej i
ok. 1/4 produkcji na eksport, stawia przed so­
bą zadania niezwykle ambitne. Górnictwo, wy­
chodząc naprzeciw stale rosnącemu zapotrzebo­
waniu gospodarki narodowej na węgiel, zamie­
rza dostarczyć w przyszłym roku 186 min ton

tego paliwa, a więc o 7 min ton więcej niż w

br.
2,2 min ton stali więcej niż w br. wyprodu­

kuje w przyszłym roku śląska metalurgia.
Przyczynią się do tego głównie Huta „Katowi-

(DOKONCZENTE NA STR. 2)
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H. JABŁOŃSKI
przyjął brytyjskich
parlamentarzystów

Przewodniczący Rady Państwa
Henryk Jabłoński przyjął 13
bm. w Belwederze, przebywają­
cą z wizytą w Polsce, delegacją
brytyjsko-polskiej grupy parla-i
mentarnej, której przewodnią
czy deputowany do Izby Gmin
z ramienia Partii Konserwatywni
nej Erelyn King.

W rozmowie, która upłynęły
w swobodnej i przyjaznej atmo-i
sferze, udział wzięli: seketarj
Rady Państwa — Ludomir Sta4
siak, szef kancelarii Rady Pań-i
stwa — Edmund Boratyński (
przewodniczący polsko-brytyje
sklej grupy parlamentarnej, pos.
Sylwester Zawadzki.

W nadleśnictwach rozpoczęto jui przedświąteczny wyrąb choinek. Pochodzą one głównie ze zrę­
bów i częściowo ze specjalnych plantacji.

Na zdjęciu: Władysław Wasilewski i Józef Okurowski — letniczy z Leśnictwa Supraśl w Puszczy
Knyszyńskiej przy wycince choinek. CAP — Moroz

Serdeczne powitanie
gości z Kijowa

(Inf. wł.) Wczoraj w godzinach popołudniowych do Krakowa

przybyła delegacja Komitetu Wykonawczego Rady Delegatów
Ludu Pracującego Kijowa. Na czele delegacji stoi członek Ko­
mitetu Centralnego KPU, deputowany do Rady Najwyższej So­
cjalistycznej Republiki Ukrainy, przewodniczący Komitetu Wy­
konawczego Rady Delegatów Ludu Pracującego Kijowa Wła­
dimir Gusiew, a w jej skład wchodzą ponadto — przewodniczą­
ca Kijowskiej Komisji Planowania Jewgienija Oniszczenko, oraz

przewodniczący Dzielnicowej Rady Dzielnicy „Szewczenko” Bo­
ris Alenik. Kijowską delegację witał w Krakowie prezydent
miasta Jerzy Pękala. W godzinach wieczornych odbyła się uro­
czysta kolacja powitalna w której m. in. uczestniczył I sekretarz
KK PZPR w Krakowie Wit Drapich. Obecny był także konsul

generalny ZSRR w Krakowie Iwan Korczma.

Między Krakowem a Kijowem kiem w tej dziedzinie poszczy­
ci wielu lat rozwijają się ser- cić się mogą krakowskie zakła-
deczne kontakty przyjaźni na dy. Wspomnieć tu chociażby
różnych płaszczyznach. Zapo- „Vistulę”, Zakłady im. Szad-
czątkowana kiedyś wymiana do- kowskiego, ZPC „Wawel", „Tel-
Swiadczeń w pracy partyjnej, pod”, „Polkabel” i inne, które
stale udoskonalana, pozwoliła systematycznie współpracują z

następnie na rozszerzanie współ- podobnymi zakładami w Kijo-
działania dwóch bratnich miast wie.
i województw. Także krakowskie wyższe u-

Szczególnie bogatym dorob- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fot. W. Klag

^z^TRYBUNA
Kolejarski pomyślunek

Zaledwie parę kilometrów drogi dzieli Trzyciąż od Wolbro­
mia. Nic więc dziwnego, że tamtejszy POM od przeszło 20 lat
korzystał z wolbromskiej, jako najbliższej, stacji kolejowej.
Mechanizatorzy rolnictwa chwalili sobie współpracę z tam­
tejszymi kolejarzami. I ci ostatni nie narzekali na swojego
■wiejskiego klienta. Aż tu nagle ktoś doszedł dó wniosku, że
zbyt sielsko płynie życie obydwu partnerom. Któregoś dnia
awizo o nadejściu wagonów zamiast z Wolbromia przyszło z...

Krakowa-Bonarki.
POM-owcy nie mogli zrozumieć, dlaczego będą musieli teraz

pędzić ciężarówki z Trzyciąża do Krakowa, wiozące na S0-ki­
lometrowej trasie wyłącznie... powietrze. Więc zaczęli dopomi­
nać się o powrót do tradycji. A więc o podstawianie wagonów
na bocznicę, którą mają pod nosem — w Wolbromiu. W od­
powiedzi doróiedzieli się, że niestety, życzenie ich nie może
być spełnione. Ale dla lepszego wykorzystania transportu rol­
niczego kolejarze są skłonni na. skrócenie przewozu powietrza
o... 5 km. Od tej pory wagony zaczęły przychodzić do Zabie­
rzowa. Na stację znacznie mniejszą od wolbromskiej, ale za to
o ponad 40 km dalej położonej.

I to nie dawało spokoju POM-owcom. Znów zaczęli pisać.
Tym razem kolejarze ulegli. Wagony jednak najpierw przy­
chodzą do Zabierzowa, a potem za dodatkową opłatą 3 tys.
zł kieruje się je z Zabierzowa przez Śląsk albo przez Kraków
i Tunel — do Wolbromia.

Komu to potrzebne? Czyżby kolejarze chcieli się wykazać
dodatkowymi tonokilometrami?

E. P. (nazwisko i adres, znane redakcji)

Va zaproszenie KC PZPR i rządu PRL

Belegacja ZSRR przybvła do Polski
Bi Radzieccy goście wezmq udział w uroczystościach

uruchomienia Huty „Katowice" M Spotkanie
P. JAROSZEWICZA z A. KOSYGINEM

Na zaproszenie KC PZPR i rządu PRL przy­
była 13 bm. do Polski delegacja Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich pod przewod­
nictwem członka Biura Politycznego KC KPZR,
przewodniczącego Rady
sieja Kosygina.

Ministrów ZSRR Ałek-

Odznaczenie
dla L. Breżniewa

Sekretarz generalny KC
SED, przewodniczący Rady
Państwa NRD Erich Honec­
ker przybył w poniedziałek
do Moskwy z krótką wizy­
tą przyjacielską na zapro­
szenie KC KPZR.

Za wielkie zasługi w

dziele wyzwolenia narodów
z jarzma faszyzmu przez
Armię Radziecką, rozwoju
wszechstronnych brater­
skich stosunków między
ZSRR a NRD, obrony zdo­
byczy socjalizmu, za wiel­
kie zasługi w walce o po­
kój, sekretarz generalny
KC KPZR Leonid Breż­
niew otrzymał w ponie­
działek z rąk sekretarza
generalnego KC SED, prze­
wodniczącego Rady Pań­
stwa NRD Ericha Honec­
kera najwyższe odznacze­
nia NRD — Gwiazdę Bo­
hatera Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i Or­
der Wielkiej Gwiazdy
Przyjaźni Narodów.

W skład delęgacji wchodzą:
przewodniczący Komitetu Pań­
stwowego ZSRR d/s stosunków

gospodarczych z zagranicą Sie­
mion Skaczkow, minister hut­
nictwa żelaza Iwan Kazaniec,
minister przemysłu budowy ma­
szyn ciężkich i transportowych
Władimir' Zygalin, Delegacja
weźmie udział w uroczystoś­
ciach uruchomienia Huty „Kato­
wice”.

Uroczystość powitania ra-

dzleckich gości odbył* się na

warszawskim lotnisku Okęcie
udekorowanym godłami pań­
stwowymi i flagami narodowy­
mi Polski i Związku Radzieckie­
go.

Wysiadającego z samolotu A.

Kosygina i członków delegacji
serdecznie powitali: prezes Rady
Ministrów Piotr Jaroszewicz,
członkowie Biura Politycznego i
Sekretariatu KC PZPR: Ed­
ward Babiuch, Mieczysław Ja­

gielski, Stefan Olszowski, Jan
Szydlak, Tadeusz Wrzasiezyk,
Alojzy Karkoszka, członkowi*
Prezydium Rządu, ministrowie.

Obecni byli ambasadorowie:
PRL w ZSRR Zenon Nowak i
ZSRR w Polsce Stanisław Pilo­
ta wios.

Dzieci x warszawskich szkół
wręczyły obu premierom bukie­
ty kwiatów.

Orkiestra odegrała hymny na­
rodowe ZSRR i Polski. A. Ko­
sygin, w towarzystwie P. Jaro­
szewicza, odebrał raport dowód­
cy kompanii honorowej Wojska >

Polskiego, przeszedł przed fron­
tem żołnierzy i oddał pokłon
sztandarowi WP.

Z kolei gość przywitał się *

członkami kierownictw szeregu
resortów, przedstawicielami
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W 1977 roku

Dodatkowe dni
wolne od pracy

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — Rada Ministrów]

powzięła uchwałę o zasadzie i terminach wprowadzania dodat-i

kowych dni wolnych od pracy w 1977 roku. Ustalono następujące
terminy tych dni: 8 stycznia, 5 lutego, 5 marca, 2 kwietnia, 9

maja, 4 czerwca, 23 lipca, 6 sierpnia, 3 września, 31 października^
19 listopada i 3 grudnia.

1977 roku wprowadza się dwanaście dodatkowych dni wolą
nych od pracy, na analogicznych zasadach jak w latach ubiegłych*
Otrzymanie dodatkowych dni wolnych w sferze produkcyjnej*
uwarunkowane jest pełnym wykonaniem zadań w okresach po­
przedzających udzielenie dnia wolnego.

Pracownicy zatrudnieni w wymiarze czasu pracy krótszym
niż 46 godzin tygodniowo otrzymają dodatkowe dni wolne w;
drodze zmiany rozkładu czasu pracy, bez skracania obowiązując
eego ich wymiaru czasu pracy.

Depesza do H. Bumediena
I sekretarz KC PZPR —<

EDWARD GIEREK, prze­
wodniczący Rady Państwa —•

HENRYK JABŁOŃSKI 1 pre­
zes Rady Ministrów — PIOTR
JAROSZEWICZ wystosowali

depeszę gratulacyjną do HTM
ARI BUMEDIENA z okazji
wybrania go na stanowisko
prezydenta Algierskiej Bepuą
bliki Ludowo-DemokratycM
nej.

Więcej słodyczy w sklepach
(Inf. wł.) W popularnej „słodkiej fabryce” czyli w Zakładach

Przemysłu Cukierniczego „Wawel” wykonanie planu rocznego nie
nastręcza jak zwykle specjalnych trudności. Udzielający nam

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

0 W Kluszkowcach samochód runą' w przepaść

ale kierowca uratował życie

Zimowe kłopoty
znów aktualne

(Inf. wł.) Popołudniowe opady
śniegu na terenie miejskiego
województwa krakowskiego
przysporzyły (już drugi raz w

tym roku) sporo pracy służbom
drogowym. Na głównych tra­
sach jezdnie były czarne i mo­
kre; zarówno funkcjonariusze
Służby Ruchu MO, jak i kierow­
cy chwalili pracę Rejonu Dróg
Publicznych. Jak poinformowała

nas dyżurna tego przedsiębior­
stwa Stanisława Lorek — na

drogach pracowało wczoraj 14

piaskarek, 5 pługów oraz 23

rozsypywacze, które RDP wypo­
życzył z kółek rolnicmych i które
— miast nawozów — sypały tym
razem piaskiem. Nieco gorzej
wyglądała sytuacja na drogach
drugiej kategorii odśnieżania:

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Do Krakowa przy­
była wczoraj grupa specjalistów
radzieckich, przebywających w

Polsce na zaproszenie Zarządu
Głównego TPPR. Delegacja gości
z Kraju Rad — specjalistów

Specjaliści
radzieccy

w Krakowie
związanych z przemysłem hut­
niczym, którzy uczestniczyli w

projektowaniu i budowie pol­
skich hut, m. in. HiL-u, na cze­
le której stoi wiceprzewodniczą­
ca ZC TPR-P Rimnia Bodnar

spotkała się z kierownictwem

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Budowniczowie dumni z sukcesu!

Wczoraj w Hucie „Katowice"
(Od naszych specjalnych wysłanników) .

Dziś wielkie spotkanie kierownictwa partii 1
rządu oraz delegacji radzieckiej z budowniczymi
i załogą Kombinatu Metalurgicznego Huty ,.Ka­
towice”. W dniu wczorajszym, późnym popołud­
niem odbyliśmy krótki, błyskawiczny rajd po
pracujących już obiektach Huty. Nad aglome­
rownią, stalownią, wielkim piecem nr 1 — kłę­
by dymu. Ruszyła huta!

Wielki piec nr 1. Rzeczywiście wielki. Ma
3200 m sześć, pojemności. Takiego kolosa nie ma

nigdzie w kraju. Obudowany jest halą lejniczą,
posiada 4 otwory spustowe, z których, po kolei,
co 30—40 min. płynie żelazo. Dotąd dokonano już
80 spustów surówki. Przy kolejnym 81 spuście
garowi: Stefan Wrona, Krzysztof Gontal, Feliks
Maleszka. Pierwszy z nich przyjechał tu z Huty

KOMUNIKAT TV

We wtorek 14 bm. o godz. 15.53 Telewizja
Polska w programie I (kolor) 1 Polskie Radio
w programie I przeprowadzą bezpośrednią
transmisję uroczystego spotkania Biura Poli­
tycznego KC PZPR z budowniczymi i hutni­
kami Huty „Katowice”, które odbędzie się w

hali widowiskowo-sportowej w Katowicach.

im. Lenina, drugi z Huty „Łaziska”, a trzeci dcH
piero rozpoczął swoją pracę w hutnictwie.

Stalownia. Ruszyła już w sobotę, dokładnie h

godz. 5.30. I odtąd, odbyły się trzy wytopy stali,
{DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Drogi integracji
krakowskiej nauki

(Inf. wł.) Problemy ściślejszej integracji nadal nurtują śro­
dowisko naukowe Krakowa. Idzie oczywiście o stworzenie mo­
żliwości jak najpełniejszego wykorzystania potencjału nauko­
wego, jakim dysponuje Kraków, zarówno w aspekcie planowa­
nia badań naukowych, jak 1 racjonalniejszego inwestowania
w rozwój bazy, czy wreszcie jej wykorzystania.

Było temu poświęcone wczorajsze, wspólne posiedzenie Pre-'

zydium Krakowskiego Oddziału PAN i Krakowskiej Rady Nauki
i Techniki. Wprowadzenia do dyskusji dokonał prof. Włady­
sław Borusiewicz — przewodniczący Rady, przypominając głów­
ne tematy badawcze podjęte w jej ramach na przestrzeni ostat­
nich lat. Były to m. in.: sformułowanie wspólnie z PAN kilku

wersji czasowych rozwoju krakowskiego środowiska naukowego,
diagnoza bazy laboratoryjnej i jej potrzeb (około 10,5 mld zł),
analiza systemu i efektywności kształcenia młodych kadr nau-

(DOKONCZEN1E NA STR. 2)

Nasza pogodynka

Święta pod znakiem

jesiennej aury?
W tyglu naszych synoptyków przygotowano no­

wą wersję prognozy pogody na okres od 11 grud­
nia do 10 stycznia następnego roku. Nie wynika
z niej jednak prawdziwa zima, z mrozami i po­
ważniejszymi opadami śniegu. Średnia tempera­
tura ma być w normie, czyli w granicach od
minus 3,3 st. do minus 0,2 st. Suma opadów na­
tomiast będzie poniżej normy, czyli poniżej 25
mm.

W II — czyli obecnej dekadzie grudnia cze­
kają nas pewne zimowe podmuchy. Ma być na

ogół chłodno — temperatura maksymalna w cią­
gu dnia od minus 4 do plus 1 st., a minimalna

wnocyodminus3dominus8st.
W III dekadzie grudnia, a więc w okresie świą­

tecznym, czeka nas zmienność aury — tempera­
tura dzienna od minus 5 do plus 3 st., a mini­
malna od minus 7 do plus 1 st. Okresami opady
śniegu lub deszczu. Trudno więc przesądzać, czy.
sam okres świąteczny wypadnie w dniach je­
siennych, czy też lekko zimowych.

W I dekadzie stycznia nowego roku nadal nie
widać początków solidnej zimy. Wahania ciepło­
ty od minus 3 do plus 2 st, a minimalna od mi­
nus 2 do minus 7 st. z możliwością niższych spad­
ków temperatury lokalnie.-

W górach warunki śnieżno-narciarskie powinny
być dobre. Ujemne temperatury, dochodzące do
minus 10—12 st. na Kasprowym i do minus 8—’0
st. na Śnieżce. (Wicherek)

(Inf. wł.) Godny odnotowania
i pochwały jest zamysł dyrekto­
ra Muzeum Tatrzańskiego im.
T. Chałubińskiego, Tadeusza

Szczepanka, który zamierza u-

tworzyć pierwsze w Polsce i

chyba jedno z nielicznych na

świecie Muzeum Taternictwa i
Narciarstwa. Muzeum powstanie
jako filia Muzeum Tatrzańskie­
go.

Już niebawem

Muzeum

narciarstwa

w Zakopanem

W ten sposób w okolicach
Wielkiej Krokwi wiele cennych
pamiątek jak np. narty po pre­
kursorze narciarstwa w Polsce
— Stanisławie Barabaszu, lub

twórcy polskiego taternictwa —

Mariuszu Zaruskim, znalazłoby
wreszcie jedno, wspólne miej­
sce. Najcenniejsze zbiory dyrek­
tor pragnie uzupełnić wszelki­
mi nagrodami, jakie zdobywali
nasi znakomici narciarze od
Bronka Czecha i Heleny Maru­
sarzówny poczynając. (AK)

Propozycje dla naszych mieszkań

kwiatFsuszone

piękniejsze od świeżych?
(Inf. wł.) Piękne to, choć nie­

łatwe hobby uczniów Zespołu
Szkół Ogrodniczych i Rolniczych
w Tarnowie. Od czterech lat
rywalizują oni ze sobą o naj­
ładniejszy bukiet kwiatów su­
szonych. Wystawę bukietów
mieliśmy ostatnio okazję oglą­
dać w hallu szkoły. Szkoda tyl­
ko, że ta ciekawa wystawa
trwała zaledwie trzy dni i nie­
wielu tarnowian mogło ją zoba­
czyć.

Dlaczego robicie kompozycje z

kwiatów suszonych? — pytamy
panią Marię Hankiewicz, opie­
kunkę Koła Młodego Ogrodni­
ka, które co roku organizuje
wystawę. „Chcemy odejść od
utartego stereotypu ozdabiania
wnętrz żywymi kwiatami i u-

dowodnić, że zasuszone rośliny
w oryginalnych flakonach są
równie doskonałymi — jeśli nie
lepszymi — ozdobami naszych
mieszkań”.

Na wystawie zaprezentowano
ok. 100 ciekawych kompozycji,
wykonanych przez 60 uczniów.

(sad) Fol. J . Sądecki

Sesja RWPG
W poniedziałek rozpoczę.

la się w Budapeszcie 45 se4

sja stałej komisji BWPG
d/s metalurgii kolorowej.
Komisja ta obchodzi 20-leci.
swej działalności. Zabiera-*
jęcy głos wysoko ocenili pra<i
ce tej komisji. W ciągu 4.

dniowych obrad sesji, deleJ
gacje państw członkowskich’
RWPG omówią m. in. długo*
terminowe zadania rozwoju
metalurgii kolorowej.

Terror w Gwatemali
W ciągu ostatnich 10 lat, w

Gwatemali ponad 20 tys. osóh
zostało zamordowanych bądź
też zaginęło w tajemniczych
okolicznościach. Jak wynik*1
z raportu opublikowanego 12
bm. w Londynie przez orga­
nizację d/s obrony praw]
więźniów politycznych, li­
kwidowanie przeciwników
reżimu bez żadnej procedury,
prawnej jest codzienną pra­
ktyką stosowaną przez reżim
w Gwatemali wobec lewicy f

opozycji. Według raportu,
likwidowaniem przeciwni­
ków reżimu trudnią się u-

grupowania paramilitarne i

cywilne organizacje terrory^
stów o nazwie Mano Blanc*
(Biała Ręka), przy czynnej
współpracy i za wiedzą (a
często na zlecenie) rządu
Gwatemali.

Demonstracje
ludności arabskiej

Ekspansjonistyczna polityk
ka Izraela wywołuje rosnące
oburzenie wśród arabskiej
ludności okupowanego za­
chodniego brzegu Jordanu.
Według doniesień agencji
światowych, w miejscowoś­
ciach Hebron i Ramallah od­
były się 13 bm. wielkie de­
monstracje młodzieży arabs­
kiej przeciwko próbom na­
rzucenia miejscowej ludności
specjalnych podatków prze­
znaczonych na dalszą milita­
ryzację Izraela. •

Demonstracje odbyły się
również w Nablusie, głów­
nym mieście na zachodnim
brzegu Jordanu.
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Wojewódzka narada aktywu
partyjno-gospodarczego w Zabrzu

Młodzież o realizacji
V Plenum KC PZPR

Wczoraj w Nowym Sączu
■ udziałem redaktora naczel­
nego ITD Jana Rurańskiego
odbyła się narada aktywu
wojewódzkiego ZSMP, ZHP i
OHP. Przedmiotem narady
były zadania jakie wynikają
dla ruchu młodzieżowego z

uchwał V Plenum KC PZPR
i posiedzenia Sejmu Zgodnie
z przyjętymi ustaleniami po­
dobne narady aktywu mło­
dzieżowego odbędą się W

najbliższych dniach we wszy­
stkich miastach i gminach
woj. nowosądeckiego. Naradę
prowadził przewodniczący
RW FSZMP Adam Smoter.

Kształcenie

zawodowe -

ale jakie?
Wczoraj odbyła się w Kra­

kowie narada dyrektorów
szkół zawodowych miejskie­
go województwa krakowskie­
go, której tematem było o-

mówienie problemów kształ­
cenia zawodowego, polityki
dostosowania szkolnictwa za­
wodowego do potrzeb kadro­
wych ■województwa i zadań
oświatowych w roku szkol­
nym 1977/78.

W naradzie uczestniczył m.

In. Władysław Sordyl, przed­
stawiciel Wydziału Nauki i

.Oświaty KC PZPR, (tb)

Pamięci
prof. dr Stefanii

Łobaczewskiej...
...poświęcono wczorajszy

wieczór w Zarządzie Oddzia­
łu Stowarzyszenia Polskich
Artystów Muzyków w Kra­
kowie. Współorganizatorem
imprezy była Katedra Histo-.
rii i Teorii Muzyki UJ. Zgro­
madzono tu dzieła i pamiątki
t życia prof. dr Stefanii Ło­
baczewskiej przypominające
jej osiągnięcia w zakresie

muzykologii.
Prof. Łobaczewska była

autorką licznych prac m. in.
monografii Karola Szymano­
wskiego, „Zarysu estetyki
muzyki”, ,/Metodyki naucza­
nia zasad muzyki”, „Zarysu
historii form muzycznych”,
„Stylów muzycznych”. W la­
tach 1952—55 była ona rekto­
rem PWSM, potem prorekto­
rem tej uczelni, kierowała
również Katedrą Historii i
Teorii Muzyki UJ,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ce” i nowy wydział stalowni elektrycznej Hu­
ty „Zawiercie”.

Przewiezienie 209,5 min ton ładunków — oto
zadanie stojące w przyszłym roku przed ślą­
skim kolejnictwem. Będzie ono realizowane dro­
gą dalszego wzmacniania dyscypliny i polepsza­
nia organizacji przewozów, sprawności urządzeń
oraz kierowania nakładów inwestycyjnych na

takie rozwiązania, które pozwolą na maksymal­
ne zwiększenie zdolności przewozowych. Prze­
widuje się także skuteczniejsze wykorzystanie
kolei wąskotorowej, górniczej, transportu wo­
dnego i samochodowego, a także przyspieszenie
budowy nowych obwodnic wokół aglomeracji
przemysłowo-miejskich oraz tras szybkiego ru­
chu.

Przemysły: metalurgiczny, elektromaszynowy,
chemiczny i lekki skoncentrują główną uwagę
na maksymalnym wykorzystaniu surowców,
stosowaniu oszczędnych technologii oraz po-

dejmowaniu* produkcji takich artykułów, które

poszukiwane są zarówno na rynku krajowym
jak i zagranicznym.

Oceniając zamierzenia katowickiej, woje­
wódzkiej organizacji partyjnej oraz dyskusję
podczas narady, I sekretarz KC PZPR —

Edward Gierek podziękował za twórczy sto­
sunek do uchwał V Plenum KC PZPR oraz pra­
widłowe rozumienie całokształtu problemów,
wynikających z programów opracowanych przez
VI i VII Zjazdy PZPR.

E, Gierek omówił aktualne zadanió wynika­
jące z postanowień V Plenum KC. Wierzę, po­
wiedział na zakończenie swojego wystąpienia, że
ludzie pracy woj. katowickiego, tak jak zawsze

dadzą przykład wysoko jakościowej pracy na

każdym odcinku, że przodować będą w realiza­
cji uchwały V Plenum 1 wniosą walny wkład
do skutecznego rozwiązywania podstawowych
problemów nie tylko województwa, ale i ca­
łego kraju.

Delegacja ZSRR

przybyła do Polski

C

£

£

• (cas) W CIĄGU najbliż­
szych dni sekretarz general­
ny ONZ, Kurt Waldhelm po-
dejmie decyzję w sprawie u-

ruchomienia funduszu Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych w wysokości
dolarów na rzecz

rolniczego krajów
świata.

• W CARACAS
ła się sesja Prezydium Świa­
towej Rady Pokoju, w któ­
rej wzięło udział 50 delega­
tów z wszystkich kontynen­
tów, członkowie biura ŚRP
oraz działacze społeczni i po­
lityczni z różnych krajów.
Uczestnicy sesji zatwierdzili
program działalności ŚRP na

przyszły rok.

miliarda
rozwoju

trzeciego

zakończy-

Z dalekopisu
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Po pasjonującym finale
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władz stolicy i pracownikami
ambasady ZSRR w Warszawie.

Gorące powitanie zgotowali A.

Kosyginowi mieszkańcy stolicy.
Uroczystość na lotnisku zakoń­
czyła defilada kompanii honoro­
wej WP.

W godzinach popołudniowych
przewodniczący Rady Ministrów
ZSRR Aleksiej Kosygin złożył
wizytę prezesowi Rady Minis­
trów Piotrowi Jaroszewiczowi.

Następnie w gmachu Prezy­
dium Rządu odbyły się polsko-
radzieckie rozmowy "j
którym przewodniczyli
rzy obu państw.«

Tematem spotkania
ra Piotra Jaroszewicza
mierem Aleksiejem Kosyginem,
a także przeprowadzonych bez­
pośrednio po tym, pod ich prze­
wodnictwem, rozmów plenar­
nych, były zagadnienia dalsze­
go rozwoju i umacniania współ­
pracy pomiędzy Polską a Związ­
kiem Radzieckim, przy położe­
niu akcentu na płaszczyznę gos­
podarki i postępu technicznego
— oświadczył dziennikarzowi
PAP rzecznik prasowy rządu,
Włodzimierz Janiurek.

zawsze

przyjaz-
miejsea

nowohucki
im odznaki
Kombinatu

1)
następnie

kombinat.
„Zasłużo-
Huty im.

plenarne,
premie-

premie-
z pre-

W rozmowach obu premierów,
które przebiegały jak
w bardzo serdecznej,
nej atmosferze, wiele
zajęła wzajemna informacja o

realizacji planów społeczno-
gospodarczych w Polsce i w

ZSRR, a także problematyka
współdziałania obu krajów w

rozwiązywaniu ważnych proble­
mów dalszego gospodarczego
rozwoju, a wśród nich zagadnień
surowcowych.

W toku rozmów podkreślono,
że w ostatnich latach stosun­
ki polsko-radzieckie rozwijają
się ze szczególnym rozmachem.
Wzbogacają się one o nowe

treści i urzeczywistniają w róż­
norodnych nowatorskich for­
mach. /

Wieczorem prezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz
wydał w salach URM przy Kra­
kowskim Przedmieściu obiad na

cześć przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR Aleksieja Ko­
sygina.

W czasie spotkania, które u-

płynęło w bardzo serdecznej,
przyjacielskiej atmosferze, P.
Jaroszewicz i A. Kosygin wy­
głosili przemówienia.

Specjaliści
radzieccy

w Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

Huty im. Lenina, a

zwiedzali
Wręczono
nego dla
Lenina”.

Po południu specjalistów ra­
dzieckich przyjął I sekretarz KK
PZPR Wit Drapich. W spotka­
niu wzięli udział sekretarze i

kierownicy wydziałów KK PZPR
członkowie kierownictwa HiL z

dyrektorem naczelnym Czesła­
wem Drożdżem i I sekretarzem
KF PZPR Józefem Nowotnym.
Obecny był także Konsul Gene­
ralny ZSRR w Krakowie Iwan
Korczma.

Dzisiaj delegacja radzieckich
specjalistów opuści Kraków, u-

dając się do Huty „Katowice”.

® PRZYWÓDCY ruchów

wyzwoleńczych Zimbabwe,
Mugabe i Nkomo, oświad­
czyli w Genewie, że konfe­
rencja w sprawie Rodezji zo­
stanie zawieszona począwszy
od wtorku.

® RADA Związkowa (rząd)
Szwajcarii powzięła decyzję
zwołania 17 bm nadzwyczaj­
nego posiedzenia, na którym
zostanie rozpatrzone żądanie
Holandii w sprawie
byłego hitlerowca,
Mentena.

• CZTERECH
Szwajcarów schodzących z

góry Schwaegalp (1.384 m)
zginęło w rejonie St. Gallen
wskutek obsunięcia się lawi­
ny.

®W KOŃCU ubiegłego ty­
godnia w Woifsburgu obra­
dował nadzwyczajny zjazd
krajowej, dolnosaksońskiej
FDP, poświęcony problemo­
wi koalicji z CDU w hano­
werskim rządzie krajowym.
Po ponad 7-godzinnej gwał­
townej dyskusji, delegacji
FDP większością głosów o-

powiedzieli się za koalicją
z chrześcijańskimi demokra­
tami.

wydania
Pietera

młodych

Opinie o meczu
Mówi W. FIBAK

„W czwartym secie, kiedy prowadziłem już
4:1, komentator telewizji amerykańskiej zapytał
obecnego ną trybunach aktora Kirka Douglasa,
kto zwycięży. Douglas powiedział: „Podobają mi

się obaj, ale myślę, że teraz wszystko wskazuje
na zwycięstwo Fibaka”. Jego żona dodała: „Nie
można przekreślać szans Orantesa — to niezwy­
kle waleczny tenisista”.

Usłyszałem ten wywiad i wówczas zacząłem
myśleć o tym, że przecież w Polsce oglądają
mnie teraz miliony telewidzów, co powiedzą kibi­
ce, kiedy zdobędę pierwszą nagrodę? Myślałem
wówczas o wszystkim, tylko nie o meczu. Zde­
koncentrowałem się. I to być może zdecydowało
o końcowym wyniku. Orantes zaczął natomiast

grać coraz lepiej.
Był to niewątpliwie przełomowy mement w

tym pojedynku.
Znam doskonale styl gry Orantesa 1 jego sła­

be punkty. Tak jak w zwycięskich meczach w

Bournemouth oraz w eliminacjach w Houston,
posyłałem mu większość piłek na backhand, a

potem szedłem do siatki. Wiedziałem bowiem, że

tylko w ten sposób mogę wygrać ze znakomitym
tenisistą hiszpańskim. Jego uderzenia z backhan-
du nie mają bowiem tej siły, co forehand. Oran­
tes jest jednak tenisistą inteligentnym. Kiedy
zorientował się w mojej taktyce, zaczął grać
backhand bardzo płasko. Jego piłki przechodziły
kilka centymetrów nad siatką. Miałem więc coraz

więcej kłopotów z wolejem, psując pozornie tyl­
ko łatwe piłki”.

Fibak—Orantes
Mówi M. ORANTES

„Ja również usłyszałem słowa wspomnianego
wywiadu, a opinia, że jestem tenisistą walecz­
nym dodała mi otuchy. W swoim życiu zawszo

musiałem pokonywać wiele przeszkód. Kiedy za­
czynałem karierę, wszyscy mówili, że nigdy nie
dorównam M. Santanie. Kiedy odnosiłem zwy­
cięstwa na kortach ziemnych mówiono, że w tur­
niejach halowych nie mam szans.

Zwycięstwo w Houston to najcenniejszy suk­
ces w mojej karierze. Udowodniłem bowiem

wszystkim, że potrafię zwyciężać w każdych wa­
runkach, na każdych nawierzchniach. Na dru­
gim miejscu dopiero stawiam zwycięstwo w Fo-
rest Hills w 1975 r.

Tegoroczny sezon przyniósł ml wiele radości

i rozczarowań. Kontuzja ramienia wyłączyła
mnie na wiele tygodni z gry i wszystko wskazy­
wało na to, że przy końcu roku nie odnajdę for­
my. Potem jednak przyszła świetna seria i trzy
wygrane kolejno turnieje: w Teheranie, Barce­
lonie 1 Madrycie, a na koniec finałowy turniej
w Houston.

Doskonale rozumiem Wojtka, który w czwar­
tym secie prowadząc 4:1 był już tak bliski zwy­
cięstwa. Przechodząc koło siatki powiedziałem
mu w pewnym momencie: „Na ten dzień cze­
kałem 5 lat. Ty jesteś młodszy, będziesz miał

jeszcze niejedną szansę w życiu”.

Więcej słodyczy w sklepach

Drogi integracji

Bogaty tydzień
polityczny w Bonn

Obecny tydzień w Bonn
jest wyjątkowo bogaty w

wydarzenia polityczne. We
wtorek, na pierwszym po­
siedzeniu nowy Bundestag,
dokona wyboru przewodni­
czącego i prezydium. W śro­
dą na porządku dziennym
znajduje się wybór i zaprzy­
siężenie nowego kanclerza
RFN. W czwartek zostania
zaprzysiężony nowy rząd.
W tym samym dniu kanc­
lerz złoży w parlamencie de­
klarację rządową, która w

piątek będzie przedmiotem
debaty w Bundestagu. Nie
jest wykluczone, że debata
nad deklaracją rządową
przeciągnie się aż do przysz­
łego tygodnia.

W poniedziałek, 13 bm.
obradowały w Bonn różne
gremia partyjne i parlamen­
tarne, zebrał się również ga­
binet, aby podsumować wy­
niki obrad koalicji rządowej
SPD/FDP nad 4-letnim pro­
gramem pracy w nadchodzą­
cej kadencji, przedyskuto­
wać projekt deklaracji rzą­
dowej i omówić problemy
personalne, w związku z u-

tworzeniem nowego rządu
RFN.

Do najważniejszych zadań,
wynikających z programu
rządowego, należeć będzie
zwalczanie bezrobocia.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska jest w zasięgu
zatoki związanej z niżem
znad Morza Czarnego.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże z większymi
przejaśnieniami, okresami o-

pady śniegu, nocą i rano lo­
kalnie mgła. Temperatura
najwyższa dniem od —2 do
0 st., najniższa nocą od —i
do —8 st. Wiatry słabe za-

ehodnie i pófnocnozaehodnie.
W Tatrach zachmurzenie du­
że i opady śniegu, tempera­
tura maksymalna —12, mini­
malna nocą —18. Wiatry sła­
be z kierunków zachodnich.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO-
,BĘ: Pogoda i temperatura
bez większych- zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Kato­
wice —2, Kielce —2, Tarnów
—1, Kasprowy Wierch —13,
Racibórz —1, Częstochowa

.—1, Kraków —I, Bielsko —2,
Zakopane —5, Nowy Sącz—4,
Hala Gąsienicowa —10, Mu­
szyna —4, Szczecin 1, Swi-

BIOMET: Brak zakłóceń
sprawności psychicznej. Wi­
dzialność rano miejscami o-

graniczona. - Warunki drogo-
.we niekorzystne.

845t
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informacji z-ca dyrektora d/s technicznych mgr inż. Zdzisław
Kurak i mgr Jadwiga Stępkowska, główny ekonomista zakładów
przewidują, że w dniu 15 grudnia ostatnie cukierki i czekolady
z planowanych na ten rok 30.702 ton słodyczy trafią do konsu­
mentów. Już obecnie wiadomo, że zakłady dadzą dodatkowo
1657 ton produkcji (bardziej obrazowo: ponad 330 wyładowanych
po brzegi ciężarówek z czekoladami, cukierkami, piernikami,
waflami, galaretkami i tak dalej). Z podanej wyżej cyfry prawie
jedna trzecia to wynik zobowiązania załogi podjętego po IV Ple­
num KC PZPR.

Do znajdujących się już w sklepach nowych propozycji „Wawe­
lu” (pierniki „Mikołajskie” i Basztowe", baton „Relax”) dołączą
wafle „„Inki” oraz znakomite w smaku krążki pomarańczowe.
Jeszcze w tym roku dyrekcja ZPC pragnie zakończyć montaż

nowych sprowadzonych z Włoch urządzeń do formowania cze­
kolady, tak by w I kwartale przyszłego roku dały one juz pierw­
szą produkcję na rynek.

Natomiast Spółdzielnia Pracy Przemysłu Spożywczego „Po­
stęp” w Krynicy prowadząca dwa zakłady produkcji cukier­
niczej, które specjalizują się w produkcji słodkich cacek dla naj­
młodszych w br. dostarczy na rynek ponad 500 ton lizaków, o

różnych kształtach i smakach. Bardzo poszukiwanym wyrobem
krynickiej spółdzielni są również ozdobne cukierki „choinkowe”.
W br. ich produkcja wyniesie 175 ton czyli o 15 ton więcej niż

planowano.

krakowskiej nauki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kowych, ocena zaangażowania krakowskiego środowiska nauko­
wego w realizację programów rządowych i węzłowych, a także

szereg innych tematów szczegółowych.
Następnie prowadzący posiedzenie wiceprezes PAN i przew.

Krakowskiego Oddziału PAN prof. Marian Mięsowiez otworzył
dyskusję, w której zwrócono m. in, uwagę na miejsce Krakowa
w strategii ogólnokrajowego rozwoju nauki, oraz na pewne nie­
domówienia, wynikające z rozbieżności między rozwojem badań

podstawowych i stosowanych (przew. Kolegium Rektorów prof.
Mieczysław Karaś); na obowiązki Krakowa wobec makroregionu
płd.-wschod. i południowego (doc. Jerzy Kruczała); na poczy­
nania integracyjne, dotyczące nauk chemicznych, a będące swe­
go rodzaju poligonem doświadczalnym (prof. Adam Bielański);
na sytuację humanistyki krakowskiej (prof. Henryk Markie­
wicz) i wiele innych aspektów, związanych z ciężarem gatunko­
wym krakowskiego środowiska naukowego.

Zabierając głos sekretarz KK PZPR Andrzej Czyż, przypom­
niał niektóre funkcje Krakowskiej Rady Nauki i Techniki, dla
których została ona powołana, oraz podkreślił nadrzędną rolę
Polskiej Akademii Nauk dla wszystkich poczynań mających
miejsce na obszarze nauki. W posiedzeniu wzięła również udział

wiceprezydent Krakowa Barbara Guzik. (cis)

Podpisanie umowy

między Tarnowem a Arges

Serdeczne powitanie
■

gości z Kijowa
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

czelnie prowadzą ożywione kon­
takty. Do najaktywniejszych na­
leżą: Uniwersytet Jagielloński,
Akademia Rolnicza, Politechni­
ka Krakowska, podejmujące
wspólnie z kijowskimi uczelnia­
mi naukowe badania.

Wiele do odnotowania mają
na swoim koncie pracownicy
kultury i sztuki. Wymiana wy­
staw, ekspozycji teatralnych,
sztuk teatralnych, pozwala na

bliższe poznanie zdobyczy kul­
tury obu narodów.

To tylko niektóre dowody
przyjacielskich kontaktów i ser­
decznej współpracy. Mogą się
nimi poszczycić również orga­
nizacje związkowe, młodzieżo­
we i społeczne. Nie pozostają
w tyle również i dziennikarze.

Właściwie dziś nie ma już
dziedziny życia czy gospodarki,
w której nie owocowałaby
przyjaźń dwóch bratnich miast,
dwóch narodów. Tym serdecz­
niej więc podejmowana jest w

Krakowie kijowska delegacja,
która przybyła wczoraj do pod­
wawelskiego grodu, (ep)

(Inf. wł.) Dobiega końca ofi­
cjalna wizyta delegacji rumuń­
skiego okręgu Arges w woje­
wództwie tarnowskim. Wczoraj
goście spotkali się z Sekretaria­
tem KM PZPR w Tarnowie,
zwiedzili Hutę Szkła Gospodar­
czego i Fabrykę Obrabiarek
Specjalizowanych „Ponar”, a

także obejrzeli tarnowską Sta­
rówkę.

Wieczorem w zabytkowym
tarnowskim Ratuszu nastąpiło
uroczyste podpisanie umowy o

współpracy, sygnowanej przez I
sekretarza KW PZPR w Tarno­
wie Stanisława Gębalę i I sekre­
tarza Komitetu Okręgu Arges
Rumuńskiej Partii Komunis­
tycznej Yasile Mohana. Umowa

przewiduje m. in. coroczną wy-
jpianę delegacji, złożonych z

przedstawicieli władz, a także
grup działaczy i specjalistów
różnych dziedzin, organizowa­
nie pokazów twórczości ludowej,
wymianę audycji muzycznych,
materiałów informacyjnych,
wreszcie wczasów pracowniczych
i dziecięcych.

Planuje się także zawiera­
nie szczegółowych umów mię­
dzy zakładami, placówkami kul­
turalnymi, szkołami, organiza­
cjami społecznymi, sportowymi
itp. Urządzanie Dni Pitesti w

Tarnowie i dni Tarnowa w Pi­
testi umożliwi wszechstronną
prezentację dorobku obu za­
przyjaźnionych miast. (al)

Zimowe kłopoty
znów aktualne

W dniu 7 grudnia 1976 r. zmarł

Prof. Jan WĄTORSKI
członek Rady Naukowo-Technicznej Południowej Dyrek­
cji Okręgowej Kolei Państwowych w Krakowie.

W Zmarłym tracimy wybitnego pracownika naukowe­
go, szlachetnego, prawego człowieka i serdecznego przyja­
ciela.

Rodzinie Zmarłego składamy
współczucia i żalu.

wyrazy najgłębszego

PREZYDIUM PDOKP,
ZAKŁADOWY PZPR,

RADA ZAKŁADOWA ZZK PRZY CENTRALI PDOKP

NACZELNY DYREKTOR,
KOLEJOWY KOMITET

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 grudnia 1976 r.

po długotrwałej chorobie zmarł, w wieku 77 lat

inż. arch. MARIAN SKOCZEK

i Rodzinie składamy 'wyrazy głębokiego

tracimy cenionego fachowca i serdecznego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dyżurny ruchu dworca PKS przy
ul. Bosackiej Stanisław Skarbiń-
ski przekazał nam informacje
kierowców z tras podmiejskich o

silnej gołoledzi na niektórych
odcinkach.

Najgorzej wyglądały jezdnie i
chodniki w samym Krakowie.

Przejazd samochodem przez
miasto w godz. popołudniowych
wymagał rzeczywiście silnych
nerwów. Nie pojawili się na

placu boju dozorcy — w ciągu
całego dnia prawie 200 krako- | w przepaść,
wian wylądowało na Pogotowiu
wskutek upadków na śliskich
chodnikach. W godzinach wie­
czornych MPO jak i spora część
dozorców wzięli się energiczniej
do pracy i po głównych ulicach
można było jako tako się poru­
szać. (mh)

Dziewięć piaskarek, osiem

pługów i 35 osób pracuje nie­
przerwanie nad utrzymaniem w

należytym stanie „zakopianki” i
szosy Nowy Targ — Szczawnica.
Mimo sypiącego od niedzieli z

małymi przerwami śniegu, trasa
krakowska jest bezpieczna, „na
czarno” śnieg leży jedynie na

poboczach.
Gorzej przedstawia się sytua­

cja na odcinku Szczawnica —

Nowy Targ. Mimo posypanej
nawierzchni, jest ślisko. W Klu­
szkowcach, na wiadukcie, wpadł
w poślizg samochód ciężarowy.
Wyłamawszy 20 m bariery spadł

Kierowca auta
może mówić o dużym szczęściu,
wychodząc z życiem z tej krak­
sy.

Najtrudniejsza komunikacja
jest na drogach drugiej katego­
rii, np. w kierunku Czarnego
Dunajca i Jabłonki, bowiem
większość sprzętu skierowana
jest tam, gdzie komunikacja
musi odbywać się bez zakłóceń.

(AK)

nasz nieodżałowany kolega, b. długoletni architekt miasta
Tarnowa, członek Stowarzyszenia Architektów Polskich.

W Zmarłym
kolegę.

Jego Żonie
współczucia.

ZBIGNIEW TURZAŃSKI
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z KOŁA WOJEWÓDZKIEGO SARP
W TARNOWIE

najdroższy Mąż i Ojciec zmarł w Krakowie dnia 5 grud­
nia 1976 r., w wieku 51 lat — o czym z głębokim żalem
zawiadamiają

ŻONA i SYNOWIE

Głosy
agencji prasowych

AFP: „Hiszpan Orantes od­
niósł największe zwycięstwo od
czasu turnieju w Forest Hills
1975 r. Pokonał on w pięciu se­
tach. w finale Masters, Polaka
Fibaka. Podobnie jak w nieza­
pomnianym półfinale mi­
strzostw USA, leworęki tenisi­
sta z Barcelony zdołał odrobić
straty w sposób niezwykły.

Rewelacja teogorocznego se­
zonu, 24-letni Fibak miał wiel­
ką szansę zwycięstwa. Wspania­
le serwując, grając z diabelską
precyzją, wygrał 8 kolejnych
gemów i w czwartym secie pro­
wadził 4:1. Ale nie spodziewał
się — z pewnością wskutek bra­
ku doświadczenia — że w tym
trudnym momencie Orantes sta­
wi tak zaciekły opór. Zwycię­
stwo dosłownie .wymknęło mu

się z rąk”.

AP; „13,5 tysiąca widzów o-

klaskiwało niezapomniany po­
jedynek Fibak — Orantes. Te­
nisista polski prowadząc 4:1, w

czwartym secie był o krok od
największego sukcesu w swej
krótkiej karierze. Przełamując
nieustannie serwis przeciwnika
i atakując jego backhand, Fibak
nadawał ton grze, W decydują­
cym momencie nastąpił jednak
wspaniały „comeback” Orante­
sa. Trzeba przypomnieć, że w

eliminacjach Orantes przegrał z

tenisistą polskim".
REUTER: „Orantes już po raz

piąty w swej bogatej karierze
startował to finałach Turnieju
Masters. W Houston tenisista

hiszpański miał niełatwe zada­
nie. Fibak rozpoczął bowiem w

wielkim stylu i prowadził 2:1
w setach. Trzeci „blitz-set”
trwał kilkanaście minut i przy­
niósł zwycięstwo Polakowi 6:0.
Wydawało się, że nic nie jest w

stanie pmostrzymać młodego
Polaka, który był w nieustan­
nym ataku".

UPI: „Wydawało się, że po­
rażka Orantesa jest już przesą­
dzona, kiedy w czwartym secie
Fibak objął prowadzenie 4:1.

Fibak, wschodząca gwiazda
tenisa światowego, kontrolował
mecz w pierwszych setach.
Przed trzema dniami pokonał w

pięciu setach Argentyńczyka
Vilasa. Tym razem nie udało mu

się powtórzyć tego w pojedyn­
ku z 27-letnim Hiszpanem —

najstarszym uczestnikiem tur­
nieju. W piątym, decydującym
secie, Polak popełnił wiele błę­
dów i zwycięstwo wymknęło mu

się z rąk".

APA: „Finał Turnieju Masters
w Houston był — jak się już
wydawało — sprawą przesądzo­
ną, kiedy Fibak prowadził w

I czwartym secie 4:1.

Jak to się stało, że Fibak prze­
grał ten mecz? Być może mo­
mentem decydującym stała się
przerwa i wywiad telewizyjny
z Kirkiem Douglasem, o któ­
rym wspominają obaj tenisiści’^

DPA: „Fibak wyrósł na wiel­
kiego tenisistę. W dniach 22—24
kwietnia w Warszawie tenisowa

reprezentacja Polski zmierzy się
z RFN w meczu o Puchar Da-
visa. Dzięki Fibakowi Polacy
mają zapewnione już 2 punkty’\

Jadwiga Jędrzejowska:
— „Przeżywałam ten finał,

podobnie jak wszyscy rozmiło­
wani w tenisie. Od dłuższego
czasu uważnie śledzę karierę i

rozwój wielkiego talentu Wojtka
Fibaka. To coś niespotykanego
w historii polskiego tenisa. Już
w tej chwili — moim zdaniem
— Fibak umie wszystko, co po­
winien umieć tenisista najwyż­
szej, światowej klasy. Niedłu­
go, gdy nabierze rutyny, może
być najlepszy. Ostatnio popra­
wił także serwis. Silną stroną
Wojtka jest jego odporność psy­
chiczna, umiejętność koncentra­
cji. Nie może niwelować tego
stwierdzenia przebieg finału t»

Houston — to był pojedynek o

specyficznym ładunku emocjo­
nalnym. Podoba mi się również
jego ciąg do siatki — Fibak nie
boi się walki z bliska, nie boi
się najtrudniejszych nawet za­
grań przeciwników".

Piikarski „Pudiir liii" w Polsce?
Ta forma rozgrywek piłkar­

skich nie jest nowością. Już od
lat angielscy kibice futbolu pa­
sjonują się pojedynkami o „Pu­
char Ligi”, rozgrywanym nieza­
leżnie od „Pucharu Anglii”.

Być może, że już w przyszłym
roku rozgrywki o „Puchar Ligi”
zadebiutują w naszym kraju.
Inicjatywa wyszła z redakcji
katowickiego „Sportu”, poparli
ją: Jacek Gmoch oraz trenerzy
czołowych zespołów klubowych.

Wiosną roku 1977 ekstraklasa

kończy rozgrywki wyjątkowo
wcześnie. Ze względu na wyjazd
naszej reprezentacji na tournee
do Argentyny, ostatnia kolejka
wiosennej rundy spotkań odbę­
dzie się już 25 maja, a nie jak
zwykle, w połowie czerwca.

Czym wypełnią długą przerwę
w meczach piłkarze drużyn klu­
bowych? Może właśnie spotka-

niami o „Puchar Ligi”. Odpadła-
by wtedy konieczność poszuki­
wania zagranicznych partnerów,
o miernych często umiejętnoś­
ciach, byłaby okazja wypróbo­
wania młodych piłkarzy, którzy
mogliby zastąpić nieobecnych
kadro więzów. Pojedynki o „Pu­
char Ligi” dostarczyłyby kibi­
com wielu emocji, a klubom do­
datkowe dochody.

Być może doszłoby także do
wielkiego meczu o krajowy „Su-
perpuchar” między zdobywcą
„Pucharu Polski” i „Pucharu
Ligi”.

Pomysł redakcji „Sportu” wy-
aaje się bardzo interesujący i

znajdzie zapewne poparcie w

PZPN. Sądzimy, że również i
nasza redakcja popierając ten

pomysł będzie wyrazicielem o-

pinii szerokiej rzeszy kibiców w

naszych trzech województwach.

Polscy narciarze w rozjazdach
Rozpoczął się sezon narciarski.

Jako pierwsi wystartowali al­
pejczycy w Pucharze Świata i
Pucharze Europy. Nasze młode
zawodniczki (Piętoń, Michalska,
Grabowska) jak było do prze­
widzenia — uplasowały się na

dalekich pozycjach w pierw­
szych konkurencjach PŚ, nato­
miast b. dobrze spisały się w

Pucharze Europy, w slalomie
specjalnym Piętoń była 4, a Mi­
chalska 7. Na razie nie otrzy­
maliśmy wyników męskiej rep­
rezentacji (a wyjechali na za­
graniczne starty: Bachleda,
Ciaptak-Gąsienica, Burzykowski
Trześniak), Polacy prawdopo­
dobnie nie startowali w 2 slalo­
mach — gigantach, a zobaczy­
my ich dopiero na starcie sla­
lomu specjalnego w Val Garde-
na.

Na trening do Seefeld wyje­
chała ostatnio grupa naszych
skoczków i dwuboistów klasycz­
nych. Zwłaszcza ekipa skoczków
została bardzo odmłodzona, de­
finitywnie wycofał się T. Pa-
wlusiak, do kadry nie powołano
A. Krzysztofiaka, Stołowskiego.

Pod wodzą nowego trenera L.
Nadarkiewicza do Austrii udali
się: T. Bobak, Waluś oraz Józef
i Henryk Tajnerowie.

Większych zmian nie notuje­
my natomiast w ekipie dwuboi­
stów. W Seefeld trenować będą
J. Legierski, Hula, Zarycki i
Pach (z czołówki brak jedynie
Kawuloka, którego nie wysłano
ze względów dyscyplinarnych).

Ekipa biegaczy po starcie w

Szczyrbskim Jeziorze, gdzie bieg
na 12 km wygrał Gębala przed
Dragonem, a w konkurencji ju­
niorów najlepszy był Gawlak —

udaje się na trening do Austrii.
Z trenerem Budnym wyjeżdża­
ją: Gębala, Dragon, Koryciak i
Łuszczek. Polacy w dniach 18—
19 bm. wezmą udział w zawo­
dach w Davos z cyklu o Puchar
Świata . biegaczy. Druga grupa
(są tu m. in. Staszel, Truchan,
Dudek) pod wodzą trenera

Kwapienia przygotowuje się do
startu w Spartakiadzie Armii

Zaprzyjaźnionych, która w lu­
tym odbędzie się w CSRS. Po­
lacy trenowali ostatnio w ZSRR.

(ANS)

Zwycięstwo
siatkarek Wisły

Siatkarki Wisły pokonały
w wyjazdowym meczu I rundy
Pucharu Zdobywców Pucharu
holenderski zespół Chicopee 3:1.
Wisła, która rewanżowe spotka­
nie rozegra za kilka dni, jest
zdecydowanym faworytem w

walce o awans do ćwierćfinału.
Następnym przeciwnikiem kra­
kowianek będzie radziecka dru­
żyna Zwiazda Woroszyłowgrad.
Bardzo trudne zadanie oczekuje
siatkarki Wisły. Siatkarze Pło­
mienia, którzy przeszli do kolej­
nej rundy bez gry, spotkają się
najprawdopodobniej ze Steaua

Bukareszt, która w pierwszym
meczu zdeklasowała duński ze­
spół DHG Odensee. AZS Olsz­
tyn pokonał Spartacusa Buda­
peszt i do awansu wystarczy mu

wygranie 1 seta w pojedynku
rewanżowym. Akademicy natra­
fią najprawdopodobniej na

CSKA Sofia. Bułgarzy pokonali
na wyjeździe VGA St. Maur

(Francja) 3:1 i mają duże szan­
se na awans do ćwierćfinału.

Hokeiści

przed kolejną próbą
Dwa towarzyskie mecze roze­

grają polscy hokeiści w Szwecji
z młodzieżową reprezentacją te­
go kraju. 15 bm. nasza drużyna
spotka się z „Wikingami” w

Malmoe, a za dwa dni dojdzie
do rewanżu w Halmstad. Re­
prezentacja Polski wystąpi w

składzie, złożonym z zawodni­
ków, którzy grali w Gdańsku
przeciwko NRD. Zabraknie je­
dynie Tkacza, A. Szczepańca, Si­
kory z GKS Katowice oraz

Piecki z Baildonu.
Dla zespołu trenera Kurka

spotkania z drużyną szwedzką
będą kolejną próbą w przygoto­
waniach do mistrzostw świata w

Tokio. Poprzednie sprawdziany
— mecze z NRD — były^dla na­
szej drużyny nieudane, w któ­
rych poważne zastrzeżenia bu­
dziła postawa naszej drużyny.
Polacy, mimo że w , składzie
mieli większość zawodników u-

czestniczących w mistrzostwach
świata w Katowicach, wykazali
na lodowisku w Gdańsku wiele
braków.

W dalszych spotkaniach o

Puchar Śląska w piłce ręcznej
kobiet Polska I przegrała z .Ru­
munią 12:19 (5:8), NRD pokona­
ła Polskę II 20:11 (9:2), a Szwe­
cja zwyciężyła ZSRR 15:11 (8:8).

W meczu I ligi siatkówki
mężczyzn AZS Olsztyn pokonał
Chełmiec Wałbrzych 3:0, Stocz­
niowiec Gdańsk — Gwardia
Wrocław 3:1.

4^ W Warszawie przebywa z

dwudniową wizytą samochodo­
wy mistrz świata Formuły I
James Hunt. Wczoraj J. Hunt

B spotkał się z dziennikarzami

g polskiego sportu motorowego.

W kilku wierszach

Bokserzy krakowskiego
Hutnika pokonali w Pradze ze­
spół złożony z zawodników klu­
bów górniczych 16:6.

W Vanc°uver w meczu ho­
kejowym II reprezentacja ZSRR

spotkała się z zespołem Bruins
New Westminster. Wygrali go­
spodarze 3:1 (0:0, 1:1, 2:0). Na­
tomiast rozegrany w Winnipeg
zawodowy zespół Jets pokonał
reprezentację Pragi 6:5 (0:2, 0:2,

W finale piłkarskich mi­
strzostw Brazylii spotkały się w

Perto Alegre zespoły miejsco­

wego Internationalu i Corin-
thians Sao Paulo. Wygrał In­
ternational 2:0.

® W przyszłym roku w Japo­
nii odbędzie się turniej siatków­
ki kobiet i mężczyzn o Puchar
Świata. W rozgrywkach męż­
czyzn wystąpi 12 reprezentacji
a w kobiecych — 8.

Organizatorzy otrzymali już
zgłoszenia dziewięciu męskich'
reprezentacji: Egiptu, ChRL, Ja­
ponii, NRD, Kuby, Polski, 7

Włoch, Płd. Korei i ZSRR oraz

pięciu kobiecych: Egiptu, ChRL,
Japonii, Egiptu, Korei Płd. i
ZSRR.

4



WTOREK, 14 GRUDNIA 1976 R, NR 284 GAZETA POŁUDNIOWA Str. 3

Wczoraj w Hucie „Katowice"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Każdy wytop — 230 ton co każdorazowo daje 18
wlewków 13,2-tonowych. Załoga została prze­
szkolona w Nowokużmecku, Nowolipiecku i w

Hucie im. Lenina. Pierwszymi operatorami kon­
wertora są tu: Zbigniew Karplak i Zbigniew
Filipkowski, pierwszym konwertorowym — Wal­
demar Cierpiał. Mistrzem konwertorów jest mgr
inż. Wojciech Minta, brygadzistą Adam Mól a

dyspozytorem Stanisław Gruohot. Cały ten ze­
spół dokona dziś, podczas odwiedzin delegacji,
spustu stali. Konwertor pracuje ■według nowo­
czesnej technologii umożliwiającej dokonywanie
spustów stali co 30—40 min.

Przekazanie do eksploatacji konwertora nr 1
oznacza uruchomienie w całości ciągu technolo­
gicznego linii stali. Nie oznacza jednak całkowi­
tego zakończenia pierwszego podetapu budowy.
Zaczyna się już tu toczyć bój o jak najszybsze
uruchomienie konwertora nr 2, oraz szybkie za­
kończenie znacznego jeszcze zakresu robót uzu­
pełniających.

Walcownia zgniatacz. Do obiektu tego w mi­
nioną sobotę dotarło już pierwsze 200 ton stali
wyprodukowanej tutaj, w kombinacie. Przewal-
cowania dokonali operatorzy znajdujący się na

mostku zgniatacza: Jan Brzostek, Jan Goc, Sta­
nisław Grójec, Jerzy Cembrzyński.

Potężne, rozżarzone wlewki przesuwają się 2

ogromną szybkością, walec zgniatacza spłaszcza
je na długą, grubą wstęgę, a na mostku nożyc
o ucisku 1600 t wstęga zostaje pocięta na 1,5-me-
trowe kęsiska. Pracowali tu: Kazimierz Grzesz­
czuk, Jerzy Kciuk, Andrzej Bijak.

Wszyscy fachowcy zapytywani o to, jak pra­

cuje huta, odpowiadali krótko: bardzo dobrze!
Choć produkcja już ruszyła, na budowie w dal­
szym ciągu uwijały się liczne zespoły budowla­
nych. Na stalowni byli specjaliści radzieccy, bry­
gadziści „Elektromontażu nr 2”, „Instalu” i
„Montinu” z Nowej Huty oraz „Mostostalu” z

Będzina. Wśród brygad krakowskiego „Elektro­
montażu nr 2” wyróżniały się pracą brygady
Kazimierza Warchoła, Ireneusza Idryjana oraz

mistrzowie Adam Batko i Andrzej Kocot. Pra­
cowali oni w rejonie aglomerowni. Natomiast w

pracach montażowych na stalowni na wysoką
ocenę zasłużyły ‘sobie brygady Henryka Madeja,
Czesława Rutko oraz mistrza Zdzisława Kupca
z krakowskiego „Elektromontażu nr 1”.

Wraz z pierwszą stalą otrzymaną z konwerto­
ra nr 1 początek drogi już mamy za sobą. Po
4,5 latach budowy gospodarka kraju otrzymała
pierwszą stal z Huty „Katowice”. Wydarzenie to

jest wielkim sukcesem nie tylko budowlanych,
ale całego narodu, nas wszystkich. Jest to zara­
zem zwycięstwo polskiej myśli technicznej, or­
ganizacji inwestycji, sprawności gospodarki. W
przyszłym roku, roczniki statystyczne odnotują
o 2 min ton stali więcej wyprodukowanej u nas

w kraju. Cenne dewizy przeznaczane dotąd na

zakup stali za granicą będzie można przezna­
czyć na inne cele, Ale nie zapominajmy, że przed
budowniczymi huty stoi następny trudny cel:
oddać w terminie obiekty potrzebne dla osiąg­
nięcia 4,5 min t rocznej produkcji, a następ­
nie, docelowo — 9 min t.

ELŻBIETA DZIWISZ
KONRAD STRZELEWICZ

Telefon miesiąca

Usterki mieszkaniowe

J. Carter a sprawa

rozwoju stosunków

radziecko-amerykańskich
WASZYGTON (PAP)

Jak poinformowała agencja
Reutera, amerykański prezy-
dent-elekt James Carter zamie­
rza utworzyć specjalny komitet,
którego zadaniem byłoby opra­
cowanie inicjatyw mających na

celu dalszy rozwój stosunków
radziecko-amerykańskich. Pod­
kreśla się, że komitet ten ma

odgrywać czołową rolę w pla­
nowaniu polityki zagranicznej,
po objęciu władzy przez admini­
strację Cartera 20 stycznia przy­
szłego roku. W skład komitetu
ma wejść sekretarz stanu w ad­
ministracji Cartera, Cyrus Van-

ce oraz czterech wysokich funk­
cjonariuszy, którzy nie zostali je­
szcze mianowani — minister o-

brony, minister skarbu, doradca
d/s bezpieczeństwa narodowego
oraz szef agencji d/s kontroli
zbrojeń i rozbrojenia.

Agencja pisze, że głównym za­
daniem komitetu będzie próba
przezwyciężenia zastoju w ro­
kowaniach radziecko-amerykań­
skich na temat ograniczenia
zbrojeń strategicznych (SALT),
Komitet zajmie się również in­
nymi sprawami, mającymi zwią­
zek z kontynuacją polityki od­
prężenia.

39-letnia Betty Ann Theodore
z Torrance w Kalifornii została
zatrzymana przez policję, ponie­
waż podpaliła swój dom, w

którym- akurat znajdowały się
dwie jej córki. Podczas śledztwa
piromanka zeznała, iż chciała w

ten sposób zlikwidować przeby-

Współczesna
egzorcystka

wające w domu diabły ! cza­
rownice. Obie dziewczynki wy­
dostały się na szczęście z płoną­
cego domostwa. Oświadczyły o-

ne na policji, że matka od pew­
nego czasu umieszczała w róż­
nych kątach domu miski z je­
dzeniem, aby zwabić do tych
pułapek okoliczne czarownice i
diabły.

Telewizja

Do przodu
i do tyłu

„Jesteśmy znowu o kawałek do przodu" — jak­
by powiedział red. B. Janiszewski po „Wieczorze
z Dziennikiem" (w sobotę) i miałby rację — nie­
zależnie od prawideł pięknej mowy naszej
gdyby zapowiedź dotyczyła niedzieli. Program
bowiem „Tylko w niedzielę", choć prezentował
profesorów: Sempolińskiego (wiród uczniów) i

Strzeleckiego (w Smoczej Jamie), odbywał się
bez udziału doc. Pisarka (przypisanego do Stu­
dia 2), więc o poprawnej polszczyinie też mowy
nie było („z urzędu").

„Tylko w niedzielę" najwięcej emocji dostar­
czyło zwolennikom tenisa, a może nie tylko im,
serwując mecz Fibaka z Orantesem, zamiast „Pa­
rady blagierów". Ponieważ Fibak nie wygrał,
Studio-Sport zapomniało poinformować innych
kibiców o wydarzeniach sportowych nie tylko
z dalekiego Houston, ale z Polski i Europy, jak
to „Tylko w niedzielę". Za to mnóstwo piosenek
powtarzano (na życzenie) do znudzenia, a nawet

powtórzono z programu II ten sam sląlom-gigant.
Na szczęście w odcinku „Wojny i pokoju” tym
razem nie powtórzyła się postać i twarz Nataszy,
co należy zapisać na konto poczucia humoru an­

gielskich twórców serialu, którzy w tym filmie
w ogóle mają twarzowe osiągnięcia, jak np.
oblicze starego księcia Bołkońskiego. Jeśli już
idzie o fryzury, to wolę mistrza Sempolińskiego,
który przypomniał nam słynny „wąsik" Chapli-
no-Hitlera, zaś uczniowie później potwierdzili, że
profesor wstydzić się za nich nie musi, bo nauka
(teatralna) nie poszła w las.

Dobrą lekcję aktorstwa można było też zaob­
serwować u Mai Komorowskiej i Zbigniewa Za-

pasiewicza w „Dwoje na huśtawce" Gibsona. Wi­
dowisko interesująco zrobione przez K. Kieślow­
skiego, tyle — że przedobrzone w malowaniu
nastroju a przez to za długie i jakby odwracają­
ce uwagę odbiorcy od zasadniczej sprawy, czyli
psychologiczno-losowej huśtawki pary bohaterów
dramatu. Jak to jest zresztą z dramaturgią i re­
żyserami, wymownie opowiedział program „Go­
dzina Tadeusza Różewicza" — gdzie wybitny dra-
matopisarz (i poeta) z filozoficzną rezygnacją oraz

zadumą wspominał o tym, iż nie poznaje często
swoich dzieł na scenie, jeśli reżyserzy chcą wy­
kazać, że wiedzą więcej od autora. Ta godzina
upłynęła szybciej, niż „Pół godziny z Wiesławem
Golasem", co udało się reżyserce owego scenariu­
sza przeprowadzić w sposób mistrzowski. Trzeba
być nie lada mistrzem, żeby niczego nie wy­
myślić dla Gołasa-aktora, kazać mu śpiewać (przy
pomocy magnetofonu) i wypełnić tym aż pół
godziny — rozmazawszy na wstępie znakomitą
piosenkę „W Polskę idziemy’’... No i ta reszta,
bez ładu i składu, poszła w Polskę. O „kawałek
do przodu" w czasie — by znów zacytować
„dziennikowego" eksperta — zaś o „kawałek do
tyłu" dla programu i Gołasa, lepszego aktora
(także śpiewającego), aniżeli pseudo-show o nim.,.

BOB

Trwa akcja
zbiórki złomu

(Inf. wł.) W Tarnowie skupem złomu zajmuję się Składnica
Krakowskiej Spółdzielni Surowców Wtórnych „Złom-Stal”.
Miesięcznie odbiera się tu od 300 do 350 ton, w grudniu skupiono
190 ton złomu stalowego i żeliwa. Najwięcej dostarczają takie
zakłady, jak POM w Tarnowcu, Tarnowskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Ogólnego, Huta Szkła Gospodarczego, Okręgowe
Zakłady Transportu i Maszyn Drogowych, Zakład Energetyczny,
„Pralfa”, Spółdzielnia „Pokój”.

W społecznej zbiórce złomu wyróżnić należy w woj. tarnow­
skim Zespół Szkół Mechaniczno-Elektrycznych, który wczoraj
przekazał ponad 16,5 ton złomu.

W gminach złom skupują gminne spółdzielnie; najlepsze wy­
niki mają tu GS-y w Pilznie, Brzesku, Bochni, Dębicy, Ciężkowi­
cach, Szczucinie, Tarnowie. Niestety, wiele spółdzielni ma poważ­

nie kłopoty z transportem, gdyż PKP nie zapewniają dostatecz­
nej liczby wagonów. Np. na placu składowym GS w Dębicy.
znajduje się około 1000 ton, w GS w Bochni — około 300 ton,
w GS-ach w Brzesku, Wojniczu, Dąbrowie Tarnowskiej i Żyra­
kowie po ponad 100 ton. (al) *

(Inf. wł.) W gminie Jabłonka Orawska w woj. nowosądeckim
w każdej z 8 wsi wchodzących w skład gminy działa specjalny
punkt skupu prowadzony przez Gminną Spółdzielnię. Akcję popu­
laryzującą społeczną zbiórkę złomu prowadzą harcerze. Drużyny
współzawodniczą ze sobą w tej akcji. Wiosną br. przy naczel­
niku gminy powstała specjalna komisja d/s zbiórki złomu i in­
nych surowców wtórnych. Efektem jej poczynań jest pozyskanie
w ostatnim okresie ok. 26 ton złomu. (sś)

Surowe kary
dla kolaborantów

MOSKWA (PAP)

Jak poinformował dziennik
„Sowietskaja Rossija”, w Rosto­
wie nad Donem (południe fede­
racji rosyjskiej) zakończył się
proces przeciwko 4 obywatelom
radzieckim, którzy dostawszy się
jesienią 1941 roku do niewoli

hitlerowskiej przeszli na stro­
nę okupanta.

W Buchenwaldzle, dokąd tra­
fili otrzymali oni mundury hi­
tlerowskie, automaty, karabiny
i pistolety i po przeszkoleniu
stali się posłusznymi wykonaw­
cami rozkazów swoich zbrodni­
czych zwierzchników, przyczy­
niając się do śmierci wielu o-

bywateli radzieckich na teryto­
rium ZSRR.

Przestępcy długo się ukrywa­
li, ale zostali zdemaskowani.

A. Farnijew 1 A. Mintujew
skazani zostali na karę śmierci
przez rozstrzelanie, a A. Kura-

jana i K, Sidakowa skazano na

długoletnie pozbawienie wolno­
ści.

Rachunek od... Pytona
Pewna misją dyplomatyczna

w Genewie otrzymała rachunek
za wytępienie szczurów w je­
dnej z jej rezydencji. Rachunek

był podpisany przez funkcjona­
riusza zajmującego się urzędowo
likwidacją szczurów; nazwisko

jego brzmiało... Pyton.
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Najdłuższy lot w dziejach
lotnictwa pasażerskiego
Z Sydney do San Francisco w 13 godzin

WASZYNGTON (PAP)
W niedzielę „boeing-747 sp.” amerykańskich linii lotniczych

Pan Am wystartował do szeroko ostatnio rozreklamowanego naj­
dłuższego lotu bezpośredniego (non-stop) w dziejach lotnictwa pa­
sażerskiego. Lot odbył się na trasie Sydney—San Francisco, po
raz pierwszy w historii bez żadnego lądowania po drodze w celu
uzupełnienia paliwa. Z San Francisco maszyna odleciała do No­
wego Jorku. Na tej właśnie trasie Sydney—San Francisco—Nowy
Jork loty zgodnie z rozkładem będą się odbywały raz w tygod­
niu.

Dzielący Sydney i San Francisco dystans 11.956 km samo­
lot pokonał w 13 godz. 14 minut. Maszyna stanowi nową wer­
sję znanego „boeinga-747” w „specjalnym wydaniu”, stąd w ozna­
czeniu skrót „sp” (specjał performance). W tej wersji „boeing,
osiąga nieco wyższy pułap, dzięki czemu może wykorzystać
sprzyjające prądy powietrzne i odbywać loty z większą' szyb­
kością przy równoczesnych oszczędnościach na paliwie. Załoga
liczy 16 osób (podwójny skład), a w inauguracyjny rejs udało

się 202 pasażerów.

spowodowanej w sierpniu ub. r. przez uzbrojone bandy UNITA i FNLA, które inl-Po przerwie
szczyły w wielu miejscach mosty, tory i sygnalizację, linia kolejowa biegnąca od portu Lobito na

wybrzeżu Atlantyckim do Teixeira de Suoso na granicy z Zairem, została znów otwarta dla ru­
chu pasażerskiego i towarowego. CAF — ADN

Tow. ZDZISŁAWOWI BRYGOWI

Sekretarzowi RW FSZMP w Tarnowie, składamy
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmier-

■ci MATKI.
RW FSZMP, POP PZPR 1 Rada Zakładowa

TRABANTA sprzedam. —

Stan licznika 40 tys. km.
Zgłoszenia: Tarnów, os.

Parkowa 3/39, tel. 804-86.
T-19075

GARSONIERĘ lub miesz­
kanie dwupokojowe, wła­
snościowe, w Krakowie —

lub Zakopanem — kupię.
Oferty 24469 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZETARGI

•I

Mgr KAZIMIERZOWI PODHALAŃSKIEMU

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Dyrekcja 1 Rada Zakładowa
Zakładów Mięsnych w Dębicy

OKAZYJNIE sprzedam —

dwie przyczepy samowy­
ładowcze (niską 1 wysoką).
Fryderyk Koslarski. Luka-
nowice 93, 32-830 Wojnicz,
woj. tarnowskie. T-19073

Kupno

Różne

Nauka Sprzedaż
KM

KURSY

przygotowujące do egza­
minów czeladniczych i mi-

strzowskich — we wszyst­
kich zawodach

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 28,
tel. 639-41, w godz. S—18.

K-6978

SAMOCHÓD ciężarowy —

marki Lublin — po re­
moncie, sprzedam. Franci­
szek Sadowski, Witkowice
43, poczta 39-100 Ropczyce.

SYRENA sprzedam. Kra­
ków, ul. Wrocławska 11/17.

g-24642

PIĘCIOMIESIĘCZNEGO —

I pudla czarnego, dużego,
po złotej medalistce i
championie — sprzedam.

I Pająkowa, Dębica, Chopi-
ina 2. T-19083

STARY, ozdobny zegar
stojący lub wiszący (na­
wet nieczynny), figurkę
metalową, porcelanową —

fotel - bujak, różne staro­
cie do urządzenia pokoju
w stylu „retro” oraz szaf­
kę zegara stojącego — pil­
nie kupię. Oferty listow­
ne: „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, dia nr 24452.

g-24452

11 LISTOPADA 1976 r. —

około godziny 17.30, w Tar­
nowie, na skrzyżowaniu
ulic Kniewskiego i Dą­
browskiego — samochód
ćsobowy zderzył się z mo­
tocyklistą. Ciężko ranny
motocyklista przebywa w

szpitalu. — Świadków wy­
padku poszukuje ojciec —

Stanisław Smoliński, 33-100
— Tarnów, ul. Rogoyskie-
go 28/2.

T-19091

Lokale

ZAMIENIĘ M-2 spóldziel-
• cze, parter — w Tarno-
Iwie—napodobne—No-
I wy Sącz. — Oferty 19082

Prasa4’ Tarnów, Kra-
l kowska 12.

PANIĄ z Nowego Sącza,
lat około 22, szczupłą blon­
dynkę, z którą rozmawia­
łem na plantach — obok
dworca kolejowego w No­
wym Sączu w nocy z 24/25
czerwca br. oczekując na

pociąg w kierunku Lima­
nowej — proszę uprzejmie
o listowne zgłoszenie się w

ważnej dla mnie sprawie.
Jerzy Gica la, ul. Poprze­
czna 25/a, 32-800 Brzesko.

g-24581

Zarząd Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej
w Tarnowie — podaje do wiadomości, że

W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda budynek mieszkalny, piętrowy,
stan surowy, wraz z przyległą parcelą, poło­
żony w miejscowości Lubcza, woj. tarnow­
skie.

Z dokumentacją i wysokością kosztów kupna
można się zapoznać w Dziale Technicznym na­
szej Spółdzielni.

Zaprasza się do składania ofert przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby fizyczne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 4 .

stycznia 1977 roku, o godzinie 10, w gabinecie
wiceprezesa d. s. technicznych.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienie przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, prosi się składać w sekreta­
riacie Przedsiębiorstwa, do 3 stycznia 1977 r.

K-9233

Temat ten wzbudził olbrzymie zaintereso­
wanie czytelników naszej „Gazety”. Szcze­
gólnie dużo było telefonów do dyżurujących
dziennikarzy w Krakowie i Nowym Sączu.
Oto szczegółowe relacje:

Kraków
Początkowo przewidywaliśmy, że dyżur

pełnić będzie jeden dziennikarz. Nasi czytel­
nicy szybko jednak wyszukali wewnętrzny
numer Działu Łączności z Czytelnikami i
obok red. ZBIGNIEWA SATAŁY musieliśmy
zaangażować dodatkowo red. IRENĘ KO­
ZIELSKĄ, ponieważ dzwoniono pod oba nu­
mery.

Dla przejrzystości podamy pretensje naszych
Czytelników, grupując je wg przynależno­
ści zgłaszającego do danej spółdzielni.

Krakowska Spółdzielnia
Mieszkaniowa

Różnorakie usterki. W mieszkaniu przy ul.
Kurczaba 11/35 jeszcze w maju zakwalifiko­
wano do wymiany okno w największym po­
koju. W lokalu tym są popękane ściany, u-

szkodzone płytki PCW. W łazience płytki W1

ogóle nie zostały przyklejone. Podobnie jest
w tym samym bloku w mieszkaniach 5 i 36.
Wykonawca KOMBINAT BUDOWNICTWA
MIESZKANIOWEGO miał wykonać naprawy
w terminie do: roboty instalacyjne — 30 li-

pca i roboty budowlane — 30 września. Jak
nas poinformował prezes Krakowskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej w dniu 26 październi­
ka przeprowadzono przy udziale inwestora i

wykonawcy kolejny przegląd gwarancyjny 1
stwierdzono, że wykonawca nie dotrzymał
terminu. Większości usterek do dziś zresztą
nie usunięto.

Podobne skargi otrzymaliśmy od mieszkań­
ców bloku przy ulicy Teligi 6.

Spółdzielnia „Hutnik"
Dużo skarg od mieszkańców osiedla „Boha­

terów Września”. W bloku 32/68 lokator od

lutego nie może doprosić się, aby zlikwido­
wano mu zaciek. PZU wypłaca odszkodowa­
nia, a woda dalej się leje. Podobnie w blo­
ku 36/60. Było w tym mieszkaniu kilka ko­
misji „teoretycznych”, ale praktycznie nia
dotąd nie zrobiono. Mieszkaniec osiedla „Nie­
podległości” 13/27 zgłosił w administracji
brak napięcia w dolnych gniazdkach w po­
mieszczeniu ich mieszkania. Próbowaliśmy
zbadać tę sprawę. Prezes SPÓŁDZIELNI
„HUTNIK” odesłał nas do wykonawcy, wyko­
nawca do podwykonawcy — KRAKOWSKIE­
GO PRZEDSIĘBIORSTWA INSTALACJI
SANITARNYCH I ELEKTRYCZNYCH, a orno

z kolei do powołanego od lipca przedsiębior­
stwa zajmującego się wyłącznie instalacjami
elektrycznymi — PRZEDSIĘBIORSTWA IN­
STALACJI BUDOWLANYCH. W tym osta­
tnim nie uzyskaliśmy, niestety, żadnych in­
formacji, ponieważ telefon 755-55 już nie od­
powiadał. Może ta notatka spowoduje, że

Czytelnik już w najbliższych dniach będzie
mógł korzystać z pralki, lodówki, radia i te­
lewizji, bo dotąd, ze względu na brak napię­
cia, urządzenia te stoją bezużytecznie. Czy­
telnik z Osiedlą „Piastów" 16 zgłaszał, że ze

względu na brak kluczy nie zamyka się w

tym bloku piwnic, które w związku z tym
służą jako miejsce schadzek i wybryków
chuligańskich. Mieszkaniec bloku 11/19 na o-

siedlu „Piastów” nie może się doprosić, aby
zlikwidowano mu zaciek w łazience. Sprawa
trwa już od czerwca i zakończenia jej nie
widać.

Spółdzielnia „Kościuszki”
Oto rejestr skarg. Ul. Krakusa 1/a — w

ciągu ostatnich 9 dni przez tydzień nie było
wody. Fatalnie grzeją tam kaloryfery, często
w pomieszczeniach temperatura wynosi po­
niżej 15 st. Bloku nikt nie sprząta. Nawojki
6/8 m 40 — wykonawca źle przykleił płytki,
stąd w pomieszczeniach prawdziwe „góry i
doliny”. Obiecano zrobić w trzy dni — mimo
kilkudziesięciu monitów wad nie usunięto. W
mieszkaniu nr 1 tego samego bloiku odpadają
drzwi wejściowe. W bloku pyzy ul. Na Bło­
nie 11/54 zainstalowano wadliwą kuchenkę
gazową. Przed dwu laty przyrzeczono ją wy­
mienić. Od tego czasu w mieszkaniu były 2

komisje producenta i dwie komisje wykona­
wców — niestety, bez żadnego rezultatu.

Przy ul. Na Błonie 9a/194 huczy licznik ga­
zowy.

Spółdzielnia „Krakus”
W mieszkaniu przy ul. Mazowieckiej 55/44

przed trzema laty obiecano usunąć usterki,
m. Łn. poprawić okna, zlikwidować zacieki.
Prezes Spółdzielni wyjaśnił, że KRAKOW­
SKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE,
mimo wielu monitów nie wywiązuje się ze

swoich gwarancyjnych obowiązków. Podobnie
zresztą jak firma ZBM w mieszkaniu przy ul.
Krowoderskich Zuchów 26/41.

Było jeszcze wiele skarg. Np. mieszkaniec

budynku przy ul. Komandosów 27/27 w cią­
gu dwóch ostatnich lat pięciokrotnie zgła­
szał usterki, m. jn. źle osadzone okna, odpa­
dającą balustradę z balkonu. Ostatnie pół ro­
ku nigdzie już nie zgłasza — dał za wygra­
ną. Usterek nie usunięto też w bloku przy
ul. Słomianej 5/53 (trzy lata). W wieżowcu

przy ul. Kapelanka 3 kl. B z powodu zapa­
dnięcia ąię posadzki wypłukanej przez wody
z urządzeń ciepłowniczych wewnętrznych ru­
nęło kilkanaście kabin piwnicznych! Ponad 10
telefonów przyjęliśmy od mieszkańców osiedla
„Kościuszki” w Wieliczce. Nasi Czytelnicy
bombardowali nas informacjami, że na osie­
dlu jest bardzo zimno. Prezes SPÓŁDZIELNI
MIESZKANIOWEJ W WIELICZCE wyjaśnił
nam, że właśnie skończono budować drugą
kotłownię i w najbliższym czasie będzie cie­
plej.

Nowy Sącz
Dyżurował red. JANUSZ KOSZYK:
43 telefony. Ilość interwencji świadczy do

jakiego problemu społecznego urasta jakość
budownictwa mieszkaniowego i do jakiego
stopnia owa zła jakość może uprzykszyć nan^

życie. Z każdym następnym telefonem uty­
skującym na usterki mieszkaniowe, z który­
mi przychodzi często bezskutecznie borykać
się naszym Czytelnikom, ogarniało nas przy­
gnębienie — po natychmiastowej rozmowie z

zainteresowanymi instytucjami i przedsię­
biorstwami odpowiedzialnymi za zaistniały
stan rzeczy wracała wiara w możliwość po­
zytywnego załatwienia ludzkich spraw.

Akwaria w mieszkaniach

Zdecydowana większość telefonów była
miejscowa z terenu Nowego Sącza. Przewa­

gę atanowiły skargi na wadliws wykonanie
poszyć dachowych w nowych blokach miesz­
kalnych. Przytaczano drastyczne przykłady
mieszkań zamienionych wręcz w „akwaria”.
Okazuje się, że problem szczelności dachów

jest zmorą zarówno budowlanych jak i użyt­
kowników — wynika on z wadliwej konstru­
kcji dachów nie przystosowanych do warun­
ków klimatycznych miasta jak i nie najle­
pszej jakości stosowanych materiałów izola­
cyjnych.

Nie mniej w konkretnie podanych przykła­
dach zarówno SPÓŁDZIELNIA MIESZKA­
NIOWA W NOWYM SĄCZU jak i NOWO­
SĄDECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO­
WLANE obiecały sprawą się zająć.

Dziurawe tynki
Spora grupa interwencji dotyczyła jakości

tynków w blokach mieszkalnych najmłodsze­
go osiedla „Milenium” — ściany wielu mie­
szkań wyglądają jak po obstrzale z broni

maszynowej. Żalono się też na brak elewacji
zewnętrznych w nowych blokach mieszkal­
nych powodujących stratę ciepła w mieszka­
niach i sprawiających nie najlepsze wrażenie
estetyczne. W tym punkcie wynikła wyraźna
różnica zdań między NPB a inwestorem
WSM. Spółdzielnia tłumaczy, że płaci za do­
brą jakość materiałów budowlanych i nie

przyjmuje do wiadomości wątpliwych tłuma­
czeń wykonawcy — i słusznie. W sprawie e-

lewacji NPB zapewnia, że z wiosną przysz­
łego roku odrobi wszystkie zapóźnienia po
wprowadzeniu do budownictwa nowej tech­
nologii przemysłowej OWT.

Otrzymaliśmy sygnał od lokatorów posesji
przy ul, Sobieskiego 22 o karygodnym nie­
chlujstwie w przeprowadzonym tam remon­
cie kapitalnym substancji mieszkaniowej
przez Zakład Budownictwa Komunalnego.
Zastępca dyrektora tego przedsiębiorstwa Jan

Tokarczyk, obiecał sprawę zbadać i wszy­
stkie mankamenty usunąć jeszcze w tym ty­
godniu.

Skargi z terenu

Po jednym telefonie otrzymaliśmy z Gor­
lic, Limanowej, Rabki i dwa telefony z Kry­
nicy. Informujemy naszą Czytelniczkę z Gor­
lic, że tamtejsza Spółdzielnia Mieszkaniowa

posiada wężownfcę do piecyków gazowych
typu „Junkers” i chętnie przyjdzie jej z po­
mocą. Sprawą usterek bloku 10 przy ul. Sło­
necznej w Rabce Spółdzielnia Mieszkaniowa

zajmie się — po bliższym sprecyzowaniu pre­
tensji przez naszego Czytelnika.

Wręcz przeraził nas telefon z Krynicy, bpi?
sujący sytuację mieszkaniową lokatorów dre­
wnianej rudery „Orle Gniazdo”. Pod nieobec­
ność naczelnika UM w Krynicy — starszy re­
ferent d/s lokalowych Tadeusz Miazga przy-
rzekł nam w imieniu szefa, że sprawa w

tych dniach zastanie pomyślnie rozwiązana
i mieszkańcy „Orlego Gniazda” zostaną prze­
kwaterowani do godziwych pomieszczeń.

Tarnów
Relacja red. EWY BARAN:

Kiedy po zakończeniu „telefonu miesiąca”
dzwoniłam do spółdzielni mieszkaniowych i

przedsiębiorstw budowlanych moi rozmówcy
kończyli rozmowy pytaniem „tylko tyle?” 1
westchnieniem ulgi. Nie oznacza to jednak, że

otrzymujemy już mieszkania bez usterek.
Raczej, że ludzie przyzwyczaili się do takiego
stanu rzeczy i usiłują bez interwencji praso­
wych załatwić swoje kłopoty. Dzwoniono bo­
wiem przede wszystkim w wypadkach kry­
tycznych po uprzednich bezskutecznych in­
terwencjach.

„Lokator” nie dla lokatora

Przykładem może być blok przy ul. Robo­
tniczej lc w Dębicy. Zadzwoniło aż 6 lokato­
rów skarżąc się przede wszystkim na zimno
w mieszkaniach. Prezes Spółdzielni Mieszka­
niowej „Lokator’!’ poinformował mnie, że

powinna nastąpić poprawa, ponieważ wczo­
raj zmieniono palaczy. Dotychczasowi . nie

wywiązywali się ze swoich obowiązków.
Spółdzielnia nic natomiast nie może poradzić
na zbyt słabe ciśnienie wody, które nie poz­
wala dobrze ogrzać wyższe kondygnacje. Nie
wiadomo też kiedy zostanie naprawiona
zbiorcza antena tv. Spółdzielnia nie potrafi
znaleźć wykonawcy.

Nie rozumiemy tylko dlaczego lokatorom z

Dębicy mówiono w Spółdzielni o wadach w

projekcie c.o., o konieczności poważnych
przeróbek itd. Sposób załatwiania skarg lo­
katorów w administracjach był zresztą te­
matem ubocznym nie mniej ważnym wielu
telefonów. Często zwłaszcza skarżono się na

administrację os. „25-lecia PRL” należącego
do Tarnowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej.
Lokator z bloku przy ul. Lwowskiej 100/81

ponad 2 tygodnie temu zgłosił, że w kuchni
ulatnia się gaz. Do tej pory nie zareagowa­
no na sygnał. Mieszkanka bloku przy
Starodąbrowskiej 13/27 od czerwca czeka na

wymianę uszkodzonej wanny — bezskutecz­
nie. Z kolei kiedy w mieszkaniu przy ul.
Fąfary 2/42 zaczęła się lać woda z kaloryfe­
rów, zjawiła się ekipa Rzeszowskiego Przed­
siębiorstwa Instalacji Sanitarnych i zespa-
wała rurkę tak dokładnie, że kaloryfery prze­
stały w ogóle grzać. Tych przykładów można

by przytaczać jeszcze wiele. Wszystkie skar­
gi przekazaliśmy do dyrekcji TSM, Pracow­
niczej Spółdzielni Mieszkaniowej „Jaskółka”,
RPIS, uzyskując wszędzie zapewnienie, iż w

najbliższych dniach usterki zostaną usunięte.

Zimno

W rozmowach z Czytelnikami powtarzały
się przede wszystkim dwa tematy. Pierwszy
to niedogrzanie mieszkań! W tarnowskiej
filii RPIS — wykonawcy instalacji c.o. —

poinformowano nas, że nie są w stanie spraw­
dzić działania instalacji w nowo oddanych
blokach, ponieważ w br. nie było jeszcze...
minusowych temperatur. Ale oczywiście na

wszelkie interwencje reaguje się natychmiast.
No cóż, nasi Czytelnicy byli innego zdania
twierdząc, że na zjawienie się ekip RPIS
trzeba bardzo długo czekać. Drugi, powtarza­
jący się bardzo często temat, to nieszczelne
drzwi i okna. W dyrekcji generalnegę wy­
konawcy budownictwa mieszkaniowego —

Tarnowskiego Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Ogólnego dowiedziałam się, że gotowe,
pomalowane drzwi i okna dostarczają Zakła­
dy Konfekcjonowanej Stolarki Budowlanej w

Grybowie i Wołominie. Dostawy posiadają
atesty, w praktyce jednak okazuje się, że
drzewo było niewysuszone i szybko się paczy.
Tylko dlaczego użytkownicy muszą potem
płacić z własnej kieszeni setki złotych za usz­
czelnianie?
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Oby przyszłość była godna przeszłości

Na ulicach Krakowa ślizgawica j
Samochody tańczyły, a piesi
chodzili po jezdni beztrosko

TEATRYV* CO.GDZIE
KlfcDT?

Sto lat „Hawełki“...
W mieście przyzwyczajonym do tradycji, pieczołowicie

je kultywującym, 100 lat działalności przechodzi często
bez echa. Mało kto zauważył więc, że jedna z najpopular­
niejszych krakowskich restauracji — „Hawełka” obchodzi
właśnie 100-lecie swego powstania. Założona w 1876 roku

przez Antoniego Hawełkę rychło zyskała powodzenie.
Przyczyniło się do tego nie tylko położenie — w samym
centrum miasta — ale także doskonała kuchnia, szybka,
i sprawna obsługa. Zresztą — cokolwiek by nie mówić
o krakowskiej gastronomii — „Hawełka” jej dawną do­
brą renomę podtrzymuje...

Dzisiaj lokal dysponuje 200 miejscami konsumpcyjny­
mi, ciasnym zapleczem oraz... kadrą dobrych fachowców.
Kierownik restauracji — TADEUSZ MISKA — w gastro­
nomii pracuje już 25 lat, jego zastępczyni DANUTA CY-

ANKIEWICZ — 27, zaś EUSTACHY SZPAK legitymuje
się 30-letnim stażem pracy.

Przy okazji wszelkich jubileuszów zwykło się mówić

a perspektywach. Nie odejdziemy tym razem od sche­
matu. Marzą więc w „Hawełce” o porządnym wyremon­
towaniu pomieszczeń, wymianie stolików i krzeseł na bar­
dzie/ stylowe. Przecież warto by ten z charakteru już
„krakowski” lokal przyciągał także oryginalnością.

Dla setek kierowców, którzy
wczorajszego wieczora zmusze­
ni byli poruszać się samocho­
dami po ulicach Krakowa u-

trwalą się te chwile w pamięci
na długo. Toż to była nie jazda,
ale normalna akrobacja. Hamul
ce na hic się nie przydawały
samochody najczęściej niepo­
słuszne były ruchom kierowni­
cy. Nie tylko na nowych osie­
dlach, ale i w centrum ulice

pokryte były warstwą lodu.

Tylko w ciągu 4 godzin popo­
łudniowych na terenie miasta
doszło do 38 kolizji drogowych,
radiowozy MO i karetki Pogo­
towia miały duże trudn iści z

dotarciem na miejsca wypad­
ków. Alarmowani telefonami

czytelników udaliśmy się samo­
chodem o godz. 17-tej na prze­
jażdżką po mieście. 200 metrów
od redakcji na ul. Krzyża pier­
wszy korek. Kilkanaście samo­
chodów nie może pokonać nie­
wielkiego wzniesienia. Koła

buksują. Jezdnia stała się śliz­
gawką. Dwóch funkcjonariuszy
MO popycha samochody, usiłu­
jąc w ten sposób pomóc bez­
radnym kierowcom. Wjeżdża­
my na Rynek Główny. Tutaj
też bardzo ślisko, a przechodnie
chodzą sobie pó jezdni beztros­
ko, nie zważając na to, że mi­
mo wolnej jazdy droga hamo­
wania wtedy jest bardzo długa.

Niektórzy bardziej nerwowi
lub mniej doświadczeni kie­
rowcy zatrzymują samochody —

w takich warunkach rzeczy­
wiście łatwo o potrącenie czło­
wieka. . Jedziemy dalej w aleje
Trzech Wieszczów — ruch duży,
samochód za samochodem. Woda
nie zdążyła tutaj zamarznąć,
jedzie się więc dość bezpiecznie,
ale już w ulicy Dzierżyńskiego
na całej jej długości lód, zarów­
no na. jezdni jak i na chodni­
kach. Na ul. Inwalidów i ul.
Kazitnierza Wielkiego jeszcze
gorzej — samochody nie mogą
ruszyć z miejsca. <

Tyle wycinkowych obserwa­
cji. Nie chcemy wysnuwać po­
chopnych wniosków. Faktem

jest, iż przymrozek chwycił
nagle i nie sposób było w cią­
gi? kilkudziesięciu minut posy­
pać piaskiem wszystkich ruch­
liwych ulic. Postanowiliśmy
tę samą trasę przejechać po­
wtórnie w cztery godziny póź­
niej. Co się przez ten czas zmie­
niło? Musimy przyznać, że spo­
ro. Większość głównych ulic

posypanych zostało piaskiem
lub specjalną mieszanką powo­
dującą topnienie lodu. Jeździ­
ło sie już nieco bezpieczniej, acz­
kolwiek ostrożność w prowa­
dzeniu wozów była koniecznoś­
cią. Gorzej było jednak na in­
nych ulicach, do których MPO

nie dotarło. Na ul. Reymonta,a
Kazimierza Wielkiego i wielu!

innych sytuacja była iden­
tyczna jak o godz. 17 .00 .

Dyżurny dyspozytor MPOH
Zygmunt Majcher poinformowali
nas, że trudna sytuacja na uli-B
cach miasta w godzinach popo-|
łudniowych spowodowana byłaj
zwiększonymi opadami śniegu!
i obniżeniem się temperatury!
akurat w momencie zmiany za­
łóg pługów i piaskarek. Ro­
zumiemy trudną sytuację MPO
— ale czy zrozumie ją także
złośliwa aura? Czy wszystkie
brygady tego przedsiębiorstwa
muszą się zmieniać o tej samej
porze?

Słów kilkoro należy się tak­
że cieniom krakowskich dozor­
ców. Cieniom — bo ich samych
nie zauważyliśmy zbyt wielu.
Skutki tego odczuło 190 kra­
kowian, którzy (tylko do godz
19.00) skorzystać musieli z po­
mocy Ambulatorium Pogotowia,
Ratunkowego' z powodu potłu­
czeń ciała i złamań kończyn.

Co możemy poradzić, kierow­
com? Jeśli wyjazd samochodem-
w taką pogodą nie jest koniecz­
ny, to zrezygnujcie lepiej z

prowadzenia wozu, gdyż jazda
tramwajem będzie mimo wszy­
stko pewniejsza i... szybsza.

(r; mh)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Żukrowski: Porwanie w Tiu­
tiurlistanie — 11, MINIATURA (pl.
Ducha 3): Calderon: Życie jest
snem — 19.15, STARY (Jagielloń­
ska 1): S. Wyspiański: Warsza­
wianka — 19.15 (przedst. zamkn. —

abonamenty nieważne), KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): B.
Schulz:, Sklepy cynamonowe —

19.15. BAGATELA (Karmelicka 6):
E. Szwarc: Królowa śniegu — 17
(przedst. zamkn.), LUDOWY (os.
Teatralne 34): L. Budrecki, I. Ka-
nlcki: Dziś do ciebie przyjść nie
mogę... 18 (przedst. zamkn. — abo­
namenty nieważne), GROTESKA
(Skarbowa 2): M. Poliwanowa:
Wesołe Niedźwiadki — 17 (wido­
wisko zamkn.).

FILHARMONIA (Zwierzyniecka
1): Nadzwyczajny recital fortepia­
nowy Swiatoslawa Richtera
(ZSRR) — 19.30.
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Niedzielny koncert uczniów

Państwowego Liceum Mu­
zycznego, w Krakowskiej Fil­
harmonii zamykał obchody
30-lecia liceum. Na sukces

tego wieczoru złożyła się
praca młodzieży liceum oraz

dyrygenta Jerzego Jamiń-

tkiego.
FOT. W . KLAG

Z przyczepami-do »Kraka«! M owocfiw, warzyw i kłopotów
Caravaning — czyli waka­

cje na własnej przyczepie
campingowej — staje się co­
raz modniejszy. Jego amato­
rzy mają jednak jeden kłopot:
co robić z przyczepą —w zi­
mie? Zostawić na parkingu
strzeżonym, blokując i tak już
szczupłą sieć miejsc parkin­
gowych — czy zostawić pod
domem, ryzykując okradze­
nie i dewastację?

O posiadaczach przyczep

campingowych pomyślał jed­
nak krakowski „Wawel-Tou-
rist” i w porozumieniu z Pol­
ską Federacją Campingu u-

ruchomił w okresie posezono­
wym (15 września — 15 kwie­
tnia) parking dla przyczep

campingowych na terenie

„Kraka” przy ul. Radzikow­
skiego 99. Opłata za parko­
wanie przyczepy wynosi 180

zł za miesiąc.

(mb)

Komunikat MO
Milicja Obywatelska prowadzi

dochodzenie w sprawie wyłu­
dzenia pieniędzy przez Francisz­
ka Góreckiego pod pretekstem
zamiany mieszkań, zakupu bo­
nów PKO względnie pośrednic­
twa w innych transakcjach. O-

soby pokrzywdzone, od których
wymieniony wyłudził pieniądze
proszone są o osobiste lub tele­
foniczne skontaktowanie się z

Komendą Dzielnicową Kraków—

Nowa Huta os. Zgody 10, pokój
61 telefon 434-27 wewn. 24, w

godz. od 9.00 do 14.00 .

■ Muz. Archeologiczne (Po­
selska 3): Najstarsi rolnicy i

hodowcy na ziemiach polskich
— prelekcja — 18 wstęp wol­
ny B SPAM (Mikołajska 14):
Recital skrzypcowy — 19.30 ■
PAN (Sławkowska 17): Wykład
dr K. Kordylewskiego, który
będzie demonstrować nowe o-

brazy Marsa — 19 wstęp wol­
ny ■ SCK Pod Jaszczurami
(Rynek Gł. 7): Wernisaż gra­
fiki R. Zielińskiego — 18 Jazz
Club — 20 B MDK (Czackie­
go 11): Wieczór bajek — 16.30,
Święta w partyzanckim od­
dziale — pogadanka — 17.30
B SCK Rotunda (Oleandry 1):
Wieczór autorski W. Romey-
ko — 19.30, X Nocne spotka­
nie z piosenką — 21.30 B
MDK (Grunwaldzka 5): St.
Moniuszko — „Verbum Nobile”
— kl. VII — 11, Obrzędowość
rodzinna i doroczna Peru —

prelekcja — 16.30 B TKT,
Dzielnicowy Ośrodek Kultury
(Poselska 9) — spotkanie z re­
żyserem Wojciechem Jesionką
— 18.00.

Wiele tygodni trwało groma­
dzenie rezerw zimowych w

Krakowskiej Spółdzielni Ogrod­
niczo - Pszczelarskiej. Są one

większe niż w ub. roku. Na za­
opatrzenie miasta i wojewódz­
twa miejskiego przygotowano
ponad 6800 ton warzyw, 3 tys.
ton jabłek, 11 tys. ton ziemnia­
ków. Dobry urodzaj zarówno

warzyw jak i owoców pozwo­
lił na zwiększenie zapasów pra­
wie o połową. Rezerwy cebuli

są przeszło dwa razy wiąksze.
Przechowywanie zimowych za­

pasów odbywa się jednak w

dość prymitywnych warunkach.

Nieprzystosowane do tego celu

szopy, forty, stodoły, nie za­
pewniają prawidłowego zabez­
pieczenia zielonego towaru.

Wiele warzyw trzeba przecho­
wywać w kopcach. Już dziś ob­
serwuje się w niektórych po­
mieszczeniach psucie warzyw.
Niesprzyjające warunki atmo­
sferyczne mogą pogłębić ten

proces.
Tak jest np. z cebulą. Od lat

przygotowywane projekty wre­
szcie doczekały się realizacji. Ale

mimo, iż termin zakończenia bu­
dowy przechowalni cebuli w

Szreniawie dawno minął, koń-i

ca robót nie widać. Krakowskie?;
Przedsiębiorstwo Robót Elewa-

cyjno - Budowlanych przerwali
pracą w ostatnim czasie. Ta
ważna inwestycja, związana
przecież bezpośrednio z zaopa­
trzeniem krakowskiego rynku
nie szybko będzie mogła służy:
handlowcom.

Niewystarczająca jest także

przechowalnia ziemniaków. No­
wy obiekt wejdzie w stadium

realizacji w przyszłym roku
wówczas dodatkowo 5 tys. tor

ziemniaków będzie można prze­
chowywać w należytych warun­
kach.

Skoro mowa o warzywach
warto dodać, że co kilka dni na

krakowskim lotnisku ląduje sa­
molot wypełniony pomidorami :

Egiptu. Przed świętami nie po­
winno zabraknąć tego artykułu
tym bardziej, że kombinat

szklarniowy w Krzeszowicach
zasila nasz rynek rodzimą pro­
dukcją.

(ep)

APOLLO (Solskiego 11): Z pod­
niesionym czołem (USA 13 lat)
*/«=»

_ 10, 12.30, Policjanci (USA
18 lat) **»/oooo

_ 15, u, 20. DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 43): Świat
Dzikiego Zachodu (USA 13 lat)
»/ooo

_ 16, 13, KIJÓW (al. Krasiń­
skiego 34): Trędowata (poi. 12 lat)
ł/o-oo

_ 13.45, 17.45, 19.45. KULTU­
RA (Rynek Gl. 27): Mściciel
(USA 18 lat) — 10, 12, 14, 16, 18,20.

MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Mgła
(poi. 15 lat) */°° ~ 16. 18> 20-13-
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Podróż Sindbada do Złotej. Krainy
(ang. b.o.) — 12.30, 14.43, Widmo
wolności (fr. 18 lat) ♦»/«» — 17 .

MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Polowanie na muchy (poi. 18 lat)

— ii, 17.30, 19.30, Królewskie
marzenie (USA 13 lat) ł/00 — 13.
15.30, PASAŻ BIELAKA: Przy­
gody Bolka i Lolka (poi. b.o.)
— 10, 11, 15, 16, 17, Kabaret (USA
13 lat) — 12, 18, 21. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Doktór Judym (poi. 12 lat) */’“ —

16, 18. ROTUNDA (Oleandry 1):
KSF: Ptak (poi.), Syn (poi.), Sek­
cja zwłok (poi.) — 17, Apel (poi.),
Dzień (poi.), Ptak (poi.), Syn (poi.),
Sekcja zwłok (poi.) '20. SFINKS
(os. Górali): Premia (ZSRR 12 lat)

— 16, 18, 20. SZTUKA Da­
na 4): Rzym (wł. 18 lat) ***»/'» —

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30. ŚWIT D.
SALA (os. Teatralne 10): Trędowa­
ta (poi. 12 lat) */00'” — 16> 13> 20-
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10):
Kłuta (USA 18 lat) — 15,
17.15, 19.30. ŚWIATOWID D. SALA
(os. Na Skarpie 7): Piętaszek i
Robinson (ang. 12 lal) W00 ~ I3.
18, 20.13. ŚWIATOWID M. SALA
(os. Na Skarpie 7): Co z tobą?
(ZSRR b.o.) */0 — 15, 16.45, Tora,
Tora, Tora (USA 15 lat) —

13.30 . UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Trędowata (poi. 12 lat) .*/”<”
— 10, 12, 16.30, 18.30, 20.30. UGO-
REK (os. Ugorek): Dziewczyna i
auto (węg. 15 lat) — 17, Zbe-
reżnlk (ang. 15 lat) */°° — 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Mol

przyjaciele (wł. 18 lat) **/°°’ - 10.
12.15, Wrzos (poi. 12 lat) — 16, 13,
20.15, WARSZAWA (Stradom 15):
Bugsy Malone (ang. b.o.) — 11,
13.43, 18, 20.15. WOLNOŚĆ (13 Sty­
cznia 1): Przepraszam, czy tu bi-

ją? (poi. 18 lat) *#*/o0°’
_ 10, 12,

16, 13, 20. WRZOS (Zamojskiego
50): Szczęki (USA 15 lat) »«*/<»»»
— 15.30, 18, 20.30 . WISŁA (Gazowa
25): Porozmawiajmy o kobietach
(USA 18 lat) ***/»» — 11, 16, 18,
20, Ocalić miasto (poi. 12 lat) •»/•»
— 13. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec­
ka 71): Sędzia z Teksasu (USA 13
lat) ***/oo« — 15.30, 18, 20.30 .

GDÓW — Promyk: Zachłanne
miasto (USA 15 lat) »**/»’ — 18,
KRZESZOWICE — Nowości: Ska­
zany (poi. 15 lat) ***/° — 16, 18,
20, NIEPOŁOMICE — Bajka: Ope­
racja „Dąb” (rum. b.o.) */°° — ł".
19, PROSZOWICE — Syrenka: Sa­
fari 5000 (jap. b .o .) **/«’° —

SŁOMNIKI — Czar: Cezar i Ro­
zalia (fr. 15 lat) ****/=’°« — 16.30,
19. SKALA — Grota: Los generała
(ZSRR b.o.) »*/” — 16- 18. SKA‘
WINA — Junak: Wlnnetou cz. III

(jug. b .o .) */000 — 15, 17, 19, WIE­
LICZKA — Górnik: Ucieczka Mc

Kinleya (ZSRR 12 lat) */“ —'16,19.

3): Wystawa Jerzego LEWCZYN-
SKIEGO pt. „CIMITEHIA" (10—18),
GALERIA SZTUKI (Floriańska 34)
Wystawa malarstwa St. KARPIKA,
KLUB MP1K (Mały Rynek 4): Wy­
stawa — WSPÓŁCZESNY RYSU­
NEK KUBAŃSKI — (CZYTELNIA)
(10—21), KLUB MPiK (pl. Central­
ny) : Wystawa PLAKATU SPO­
ŁECZNO-POLITYCZNEGO (9—20),
GALERIA DESA (Bracka 2): Wyst.
DANUTY BARANIECKIEJ-WASY-
LEWSKIEJ, połączona 1 wystawą
rysunków dzieci. GALERIA DESA
(Jana 3): Wystawa COLLAGE’Y
H. NAKSIANOWICZ, GALERIA
PRYZMAT (Łobzowska «: Wysta­
wa rysunku i malarstwa A. SZPA-
KOWSKIEJ-KUJA WSKIEJ: (9—19).
SALON TPSP (Nowa Huta, al.
Róż 3): Wystawa grupy artystycz­
nej robotników-twórców „GART”,
GALERIA „PAWILON” (os. Koś­
ciuszkowskie 5): Wystawa malar­
stwa JADWIGI MAZ1ARSKIEJ,
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLI­
CZNA (Franciszkańska 1): Wysta­
wa książek „INFORMATYKA”
(10—15), GALERIA DKF (Grzegó­
rzecka 7): Wyst. malarstwa, foto­
grafiki 1 filmu autorskiego W. O -

brzydowsldego, KLUB PRACOWNI­
KÓW AGH: Wystawa ANNY
DROZD „Malarstwo COLLAGE —

naklejanie różnokolorowych skra­
wków futer” (9—16). KDK „PA­
ŁAC POD BARANAMI” (Rynek
Gł. 27, s. Lustrzana): wystawa
malarstwa MARII FIBICH:
(16—17), BIBLIOTEKA WOJ. (Mi­
chałowskiego 10): Wystawa —

SIENKIEWICZ DAWNIEJ I DZI­
SIAJ: (8.30—13), KLUB ZNP (Sze­
wska 20): Wystawa fotograficzna
LECHA MORAWSKIEGO.

SALON ROZRYWKI (Pstrowskie­
go 12): (11—21).

LAS WOLSKI — ZOO: (9—16).
MYŚLENICE — BWA (3 Maja):

Wystawa Stanisława BATRUCHA
— malarstwo 1 IZY DELEKTY-WI-
ClNSKIEJ — akwarele (9-14).

DOM GRECKI (Sobieskiego 3):
(9-14).

INNE

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88, 200-44 (czynna od 7 do 13).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel.
568-86, 583-44 .

POMOC DROGOWA: tel. 417-60
(czynna Od 7 do 22), teł. 365-37
(czynna od T do 15).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) teł. 578-08 (czynne od 8
do 18).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37
(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA-
t FANIA: 611-42 (czynny od 14 dp
18).

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA:
(Rynek Gł. 27 pok. 144), tel. 244-02
(11-18).

SZPITALE

Pozostawiony bez opieki,
zwabiony zachęcającymi ge­
stami przechodniów dorod­
ny owczarek opuścił balkon
i wyszedł na gzyms na wy­
sokości pierwszego piętra.
Wezwano straż pożarną.
Strażacy nie odmówili pomo­
cy. Pies bezpiecznie dotarł
na ziemię. Cóż, wśród ludzi
zwierzęta też mają przyja­
ciół...

Studenci na rzecz

— - Jesteście członkami
ISMUN-u?

— ...czyli Międzynarodowego
Ruchu Studenckiego i Młodzie­
żowego na rzecz Narodów

Zjednoczonych, organizacji z

siedzibą w Genewie. Nasze
kolo Środowiskowe, działające
przy ZK SZSP nosi zaś nazwę
Studenckiego Stowarzyszenia
Przyjaciół ONZ.

— Kto należy do Koła? —

pytam przewodniczącego Ed­
warda Majkowskiego.

— Inaczej: kto może w nim

pracować? Otóż wszyscy stu­
denci interesujący się zasada­
mi polityki zagranicznej PRL,
stosunkami międzynarodowy­

mi, działaniem ONZ. Ci, któ­
rzy potrafią akcentować rolę i

miejsce młodzieży w dążeniu
do utrwalania pokoju i bez­
pieczeństwa w świecie...

— Czym zajmujecie się na

co dzień?
— Członkowie i sympatycy

— tych ostatnich mamy rów­
nież wielu uczestniczą w o-

pracowywaniu zagadnień, w

których specjalizują się posz­
czególne agendy Stowarzysze­
nia. Np. sekcja w AGH, AM

podejmuje problematykę o-

chrony środowiska, AE — sto­
sunków ekonomicznych w

świecie. Warto dodać, że praca

... ONZ
ta ma charakter interdyscypli­
narny i uwidoczniona jest w

popularno-naukowych opraco­
waniach prezentowanych czę­
sto na seminariach.

— Bogactwo przedmiotu za­
interesowań skłania chyba do

dyskusji?
— Tak. Odbywają się one

często w klubach studenckich.
Ale najistotniejszy jest fakt, że
nasze zamierzenia realizujemy
poprzez pracę samokształce­
niową i kontakty z uczelnia­
nymi instytutami nauk polity­
cznych. Polskim Instytutem
Spraw Międzynarodowych.

Rozmawiała:
TERESA BĘTKOWSKA

WCZORAJ ♦ przyozdobiono
pomnik Adama Mickiewicza
ustawiając wokół cokołu ko­
sze na śmieci.♦ w „Smoku”
przy Dworcu Głównym PKP
można było kupić cliłeb ze

„specjalnymi dodatkami”. Nie­
stety nie udało nam się usta­
lić piekarni, z której pocho­
dził, jak również nic zidenty­
fikowaliśmy „dodatków” ♦ w

sklepie z artykułami elektry­
cznymi przy ul. Floriańskiej
47, do pakowania artykułów
używano sznura o średnicy 5
mm ♦ w kwiaciarniach poja­
wiły się piękne kwiaty ama-

rylisu w cenie 25 złotych za

sztukę ♦ w sklepie z pamiąt­
kami w Rynku Głównym o-

ferowano indyjski komplet
myśliwski w cenie 1300 zło­
tych. Komplet stanowiło 9 no­
ży i 1 widelec wkomponowa­
nych w drewnianego ptaka ♦
z miłą obsługą pani Krystyny
Marony spotkaliśmy się na

stoisku z konfekcją męską
DT „Krakus” ♦ zegar nad na­
pisem „LONGINES” przy ul.
Szewskiej wskazywał non stop
godzinę 9,24, co za precyzja!

W dniu 9. XII br. w „Raptu­
larzu krakowskim” zamieściliś­
my notatką o zamknięciu „pi­
jalni wód” przy ul. Jana. Woje­
wódzka Spółdzielnia Spożywców
Społem przysłała nam wyjaś­
nienie. Wynika z niego że „...wg
dniu 8. XII br. nastąpiło czę-l
ściowe zamknięcie sklepu nrii

861 na skutek wykładania po-j
wierzchni lad specjalną blachą,
powlekaną żywicznymi lakiera-f
mi co zostało zalecone decyzji

Krytykowani wyjaśniają
„Sanepidu” — tu numer — za

dnia — data — z terminem wy-ą
konalności do 30. XI 1976 r...” -

Wyjaśnienie dotarło szybkoh
to fakt. Nie zadowala nas jed-jj
nak całkowicie. Stanowi
wiem potwierdzenie, że

Wszyscy przejmują się decyzja­
mi i zaleceniami... ~

ce miały być wykonane do

listopada br. a sklep, zamknię­
to w grudniu. Gdyby inspekto­
rzy „Sanepid-u” lokal zamknę- 1
li wcześniej mielibyśmy praw-;
dopodobnie kolejną informację;
że „Sanepid się czepia"... Zu­
pełnie na marginesie — wyjaś-J
,nienie ozdabiają dwie pieczęcie^
jedna kierownika Działu Re­
montów i Konserwacji, druga —

dyrektora... Niestety, odczytafe
można tylko nazwisko kierow­
nika.

bo-w

nie';

,. Przecież pra-1
ykonane do 30*

PROGRAM I

DZIENNIKI: 16.30, 19.30,
22.40 (kol.)

6.30 TV TR — Język polski
1. 11

7.00 TV TR — Fizyka — 1.7
9.00 Dla szkół: Język polski

kl. V Spotkanie z pisarzem
10.00 Dla szkół: Czerwone,

żółte, zielone — Niebezpiecz­
nie (kol.)

11.15 Wojna i pokój — ode
XII pt. Losy wojny — film ser.

prod. ang. (kol.)
12.00 Dla szkól: Historia kl.

VIII

12.55 Dla szkół średnich: Ro­
dzina współczesna „Chcę być
kochanym” -

13.45 TV TR — Matematyka
1. 44

14.30 TV TR — Uprawa ro­
ślin 1. 36

15.50 Program dnia
15.55 Uroczyste spotkanie

Biura Politycznego KC PZPR
z budowniczymi i hutnikami
huty „Katowice” (kol.). W

przerwie’ transm.. ■Dziennik.
17.20 Program artyst.

, 18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla

*U>PItOGRAM
■/»TELEWIZJI

młodszych i program dl3 mło­
dzieży

20.40 Filmy Gierasimowa —

Trzecia córka — film fab.
prod. ZSRR, wyk.: Innokientlj
Smoktunowski, Tamara Ma­
ić arowa

22.20 Serenady wieczorne —

naj- progr. muz.-baletowy

PROGRAM II

15.11) Język angielski — 1. 11
15.40 Program dnia
15,45 Bitwa morska — ode.

2 — Teleturnieju
16.05 Teatr Telewizji —

Sean O’Casey — Junona i
Paw (powt. z 13. 12)

17.30 Pan Ficzek — film fab.

prod. TV węg. (kol.)
18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc dla najmłod­

szych i progr. dla młodzieży
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)

20.40 Wtorek melomana — |

w progr. m. in. Sonaty klawe­
synowe Domenico Scarlattiego 3

w1

wicz
21.45

21.55
kult.

22.35

Bartkowskich

(kol.)
22.45 Język niemiecki — lek

10 kurs podstawowy;

WAWEL — KOMNATY: (10—15),
SKARBIEC I ZBROJOWNIA: (10—
15.30), MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE: (niecz.), CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 3): (10—16)
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9)
(12—13, wstęp wolny), DOM JANA
MATEJKI (Floriańska 41): Wysta­
wa czasowa — WIZERUNKI KRÓ­
LÓW I KSIĄŻĄT POLSKICH (ry­
sunki) : (10—16), NOWY GMACH (3
Maja 1): Wystawa dziel EDWAR­
DA MUNCHA I GUSTAWA VI-
GELANDA ze zbiorów muzeów
norweskich (10—16), HISTORYCZ­
NE (Szpitalna 21): Wyst. szklą ar­
tystycznego B. NOWAKOWSKIE.T-
ŚWTSTACK1EJ i M. GOŁOGÓli-
SKIEGO: (10—18), Jana'12: Wysta­
wa MILITARIA: (9—15), Rynek
Gl. 35: Wystawa: ZWIERCIADŁO
NASZEGO WIEKU — 80 LAT FIL­
MU: (9—15), Franciszkańska 4:
Wystawa pokonkursowa — SZOP­
KI KRAKOWSKIE: (11—13), AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa czasowa: MALOWANY
FAJANS WŁOCŁAWSKI (14—18),
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
Wystawa FAUNA EPOKI LODOW­
COWEJ — zwierzęta egzotyczne,
ptaki 1 owady (10—13), MUZEUM
LENINA (Topolowa 5): Stała wy­
stawa LENIN W POLSCE (0-13
wstęp wolny), MUZ. ETNOGRA­
FICZNE (Wolnica 1): Wystawa
prac artystów amatorów z plene­
rów „Lipsk — NRD" i „Rabka 73”
(10—15), MUZ. MŁODEJ POLSKI
(Rydlówka, Tetmajera 26): (11—14),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE:
(12—18), KOPALNIA SOLI W WIE­
LICZCE: (8—12), MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH W WIEL1CZE: (7
—1 4 .30 wstęp wolny), KTF (Boh.
Stalingradu 13): Wystawa VENUS
(9-21), PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4) : Wystawa malarstwa i
fotografii T. TEODOROWICZA-
TEODOROWSKIEGO oraz wysta­
wa malarstwa i rzeźby grupy
WPROST (10—17), GALERIA BWA
(Szczepańska 3a): Wystawa współ­
czesnych rzeźbiarzy szwedzkich:
(11—13), GALERIA ZPAF (Anny

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
CHIRURGII DZIEC.: Prokoćim.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 13.
OKULISTYCZNY: Kopernika 33.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) —

204-44 (całą dobę), PROSZOWICE
(Kopernika 2) — tel. 251 (całą
dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (3—22), tel.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Poko.iu 4) — tel. 131-80, 133-96
(18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta. os . Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) — tel. 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 613-35
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15-20),

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA 1 REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym.
(Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

POGOTOWIE#

Siemiradzkiego 1, wypadki tei.
09, zachorowania i przewozy 380-55,
Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 745-09, N. Huta 422-22,
417-70, Proszowice 9, Myślenice
09. Skawina 09. Wieliczka 9. 557-60.
Krzeszowice 9, 88, Jerzmanowice
334, tel. 43.

Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Rynek 10) - tel.

202-77
SKAWINA (Ogrody, bl. 101) —

tel. 430.

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 9.00,
10.00, 12.05, 15.00, 16.00, 19.00,
20.00, 21.00, 22.00, 23.00, 0.01,
1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00

Od godz. 6 .00 do 10.00 — Sygna­
ły dnia.

13.35 Tańce lud. Hiszpanii. 14.0#

Popularne miniatury muz. w

transkrypcjach. 14.20 Sport to zdro­
wie. 14 .25 Rytmy młodych — zesp.
wokalne. 15.05 List z Polski. 15.1#
Z pols. fonoteki. 15.35 Oratorium
„Poemat stalowy” muz. J . Świder,
tekst T. Kijonka. 15.55 Transmisja
uroczystego spotkania Biura Poli­
tycznego KC PZPR x budowniczy­
mi I hutnikami huty „Katowice”.
17.15 Śpiewają państwowe zespoły
„Śląsk” 1 „Mazowsze". 18.00 Muz. 1
aktualn. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeb. sprzed lat.
19.15 Ork. PR i TV w Lodzi. 19 40
Światowe przeb. po francusku.
20.05 NURT — Prawo Jedności i
walki (ścieranie się przeciwieństw)
20.25 Wieczorny koncert ży­
czeń miłośników muz. poważnej —

w opr. K . Zaleslńskiego. 21.05 Kro­
nika sport, i Kom. Tot. Sport. 21.1*
Muz. kalejdoskop — aud. J . Sko-
larskiej. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.20 Mel. film. — „Ojciec chrzest­
ny”. 22 .30 Fala 76. 22 .40 Minireeital
I. Sahtor I jej przeboje. 23.10 Ko-
respond. z zagr. 23.15 Jam session
— aud. R. Waschki. 0 .11 —5.00 PRO­
GRAM NOCNY Z KATOWIC.

PROGRAM II

na fali 249 m oraz 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.10,
21.30, 23.30.

14.10 Więcej, lepiej, nowocze­
śniej. 14.25 Tu Radio Moskwa. 14145
J. S. Bach: „Das Wohltemperior-
tes KIavier” — gra E. Fischer. 15.00
Zawsze o 15 — progr. dla dziew­
cząt 1 chłopców. 15.40 Studio Sło­
necznik. 16.10 Wzornictwo na dziś
1 na jutro. 16.20 Len — roślina o-

płacalna. 16.25 Mel. z musicali. 17.0#
S. Prokofiew: Suita scytyjska.
17.20 Nowości poetyckie „Czytelni­
ka” — aud. H. Komorowskiej. 17.40
Z mikrofonem przez trzy zmiany.
17.53 Na każde pytanie odpowiedź
— mag. muz. A. Chlopecldego i A.
Jujki. 18.30 Echa dnia. 13.40 Sia­
dem Inwestowanych nyliardów.
19.00 Podróże po kraju. 19.30 Zna­
jomi z krainy słów i dźwięków —

mag. lit. w opr. J. Bienieckiego.
20.30 Dziwny świat współczesnych
prymitywów — fragm książki K.
Piwockiego. 21 .00 Muz. symf. t,V>-
zarta i Beethoyena. 21.45 Wiad.
sport. 21.50 Śpiewa chór kameral­
ny „Cantores Minores Wratisla-
ylenses” — dyr. E. Kajdasz. 22 .10
Rad. tygodnik kulturalny. 22.30 )y
cha „Warszawskiej Jesieni”. 23.zó
H. Wolf: „Serenada włoska”. 23.35
Co słychać w świecie. 23.40 Pieśni
Karłowicza w nagr. K . Szostekę
Radkowej i J. Lefelda.

PROGRAM III

na UKF 67.94 i 66.47 MHz
Godzina 15.43 Przeboje na

saksofonie. 16.00 Rozszyfr. piosen­
ki (opr. M. Mrozińskl). 16.20 J.
Hammer — muzyk poszukiwany.
16.43 Nasz rok 76. 17.05 Muz. po­
czta UKF — prow. D . Michalski.
17.40 Salon radiowy — aud. J. Wa­
glewskiego. 18.00 Muzykobranie.
13.30 Polityka dla wszystkich. 18.43
Blues wczoraj i dziś — aud. M.

Jurkowskiej. 19.15 Książka tygod­
nia — M. Piotrowski „Cztery se­
kundy”. 19.35 Opera tygodnia — W .

A. Mozart „Idomeneo — Król Kre­
ty" (opr. J . Jackowicz). 19.5#
„Śmierć w dzielnicy St. Pauli” —

1 ode. pow. I. Rodrian. 20.00 Kon­
sonanse 1 dysonanse — mag. ak­
tualności muz.,20.40 Wieczór autor­
ski — spotkanie z Wacławem Ko-
rabiewiczem aud. H . Mozer-Cie-
chanowskiej. 21 .05 Wielki pianista
— Wł. Horowitz (LXXVIII): Im-

promptus Schuberta (1972 r.) Fran­
ciszek Schubert: Impromptus oraz

Impromptu Ges-dur (vel G-dur)
op. 90 Nr 3 — aud.' J. Webera.
22.00 Fakty dnia. 22 .03 Gwiazda
siedmiu wieczorów — s. Mendes.
22.15 Co wieczór pow. w wyd.
dźwięk. K . Czapek '„Inwazja ja­
szczurów”. 22 .45 Piosenki z kaba­
retu „Winda”. 23.00 Swoje ulubio­
ne wiersze rec. M. Dąbrowski. 23.05
Czas relaksu (opr. G. Wasowskl).
23.45 Program na środę. 23.50 Na
dobranoc gra Zb. Namysłowski.

PROGRAM IV
I Krakowa na UKF 68.75 MHg

DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 10.00,
12.00, 16.00, 16.40.

7.39 Pogoda (Kr). 7 .40 W lud. ryt­
mach. 8 .10 Nie tylko dla słuchaczy
w mundurach. 11 .00 Dla kl. II lic.
(jęz, polski) „Tak się ongi w Pol­
szczę żyło" — aud. M. Woś. 11 .30
B. Strauss — Sceny z „opery kon-
wersacyjnej” „Capriccio”. 12.05
Asa tadrasa — aud. w opr. p .

Płatka (Kr). 12.23 Muz. porachunki
— Dalida — H . Vondraćkova (Kr).
12.45 Aud. aktualna (Kr). 13.00 Czy
znasz swoje prawo. 13.15 Z rad.
fonoteki muz. 13.50 Dla szk. śred­
nich (wych. obywatelskie) cykl:
„Giełda propozycji”. 14.20 Omów,
pr., lit. 14 .25 „Iść prosto tuląc ra­
dość w płaszcz zmoczony” —

mag. lit. J . Titkow. 15.30 Matysia­
kowie. 16.03 Na gitarze gra Marci-
se Yepes. 16.20 Wszechnica rodzin­
na. 16.50 Pieśni Charlesa Ivesa
śpiewa O. Szwajgier — z nagr.
archiwalnych dokonanych w Stu­
dio Rózgi. Krak. (Kr). 17 .10 Nasz

punkt widzenia w opr. M. Lovel-
ta (Kr). 17.25 Zmienne rytmy (Kr).
17.40 Z Brzeziny w świat — kolej­
ne opow. K . Kani (Kr). 18.00 Z
muz. szuflady — aud. w opr. A .

Mleczki (Kr). 18.24 Pogoda (Kr).
13.25 Rozm. o sprawach rolnictwa.
13.40 W trosce o słowo i treść.
19.00 Rad.-Telew. Szk. Śrędn. clla
Pracujących — Korzystanie z lek­
cji i konsultacji — Metodyka. 19.15
II lek. jęz. ang. 19.30 Transm. z

Filh. Naród. — Recital skrzypco­
wy K. A. Kulki z pianistą J.
Marchwińskim. 20.15 Totenhorn —

fragm. pow. K . Truchanowskiego
(w przerwie konc.) . 20.35 D.e .

•

transmisji. 21 .25 Gra E. Stefańska-
-Lukowicz. 21 .50 Echa Warszaw­
skiej Jesieni. 22 .15 Rozmowy o

książkach — aud. T. Markowskiej.
22.35 Twarze jazzu — aud. R. Ko­
wala.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

wyk. E. Stefańskiej-Łuko- i

24 godziny (kol.)
Loża — progr. publ

Wizyty — Rodzin?

rep. filmowj
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